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WARSZAWA 
SOBOTA 


Rok XH 


grudnia 


1938 R. 


Cena 10 Gr. 


w 


stolni 


Zaczynamy od ostatecznego dozbrojenia Polski 
Przemówienie wicepremiera Kwiatkowskiego w Sejmie 


W piatek przed południem od- 
było się pierwsze posiedzenie se- 
sji budżetowej Sejmu. Nowi po- 
słowie zjawili się niemal w kom- 
plecie, galerie dla publiczności 
były silnie obsadzone. 

Przy pierwszym czytaniu bu- 
dżetu na rok 1939-40 obrady za- 
gail prezes Rady Ministrów gen. 


szczupłości kapitałów w stosunku|ry i dynamiki gospodarczej w 
do „możliwości rozwojowych  go-| Polsce, 
spodarstwa polskiego; dotyczą o- ZMIANA W USTAWY. 


DAWSTWIE | 


Z przedłożeń ustawowych stwier 
dzą Panowie, że na warsztacie prac 
znajdują się obok szeregu zadań | 
politycznych, niezwykle ważne i 


ne wreszcie struktury kosztów 
własnych, a w konsekwencji i cen 
wyrażonych w złocie, w wielu 
fundamentalnych działach pol- 
skiej produkcji. 


Dwa ogniska newralgiczne po- 


Sławoj = Składkowski. Widocz- siadają charakter bardziej ko- 
nym celem krótkiego przemówie- | niunkturalny: są zbyt niskie ce- 
nia było dodanie świeżym parla- ny zboża i zbyt słaba ekspansja 


zasadnicze sprawy gospodarcze, 
wymagające intensywnej pracy 
Izb Ustawodawczych. Przyjdą tu 
pod obrady sprawy dotyczące do- 


mentarzystom otuchy i zapewnie- 
nie, o szczerej chęci współpracy 
ze strony Rzadu. Sejm przyjął 
przemógienie p. premiera hucz- 
nymi oklaskami. 

Po premierze zabrał głos p. 
wicepremier Kwiatkowski i wy-| 
głosił exposće, które trwało około 
3 godziny, 


OPTYMISTYCZNE 
WNIOSKI 
P. wicepremier rozpoczął od 
stwierdzenia szeregu pomyślnych 


objawów w gospodarce polskiej. | CY wpływ posiadać będzie więc 


Na tle gospodarki międzynaro- 
dowej ocena sytuacji gospodar- 
czej Polski jest optymistyczna. 
Wprawdzie podkreśla p. Minister 
szereg braków w dzisiejszej go- 
spodart., zestawiając jednak o- 
zólny wskaźnik produkcji. prze- 
mysłowej za I półroczą 1938 r. z 
analogicznym wskaźnikiem za I 
półrocze 1935 r. wykazuje przy- 
rost w Italii 6,8 proc., w Anglii 
13.3 proc., w Finlandii 22.7 proc., 
w Japonii 23.5 proc, w Niem- 
czech 35.5 proc., w Estonii 31.1 
proc., w Polsce 42.2 proc., a np. 
w Belgii i w St. Zjednoczonych 
dość poważny spadek. Oznacza 
to, że dźwigaliśmy się z bardzo 
głębokiego upadku, ale relatyw- 
nie dźwigaliśmy się bardzo szyb- 
ko. Rozwój ten nie odbywał się 
równomiernie. Najsilniejszy skok 
został dokonany w pierwszej po- 
łowie r. 1937. Od tej chwili — o- 
siągając wciąż nowe zwyżki 
postwamy się w górę coraz wol- 
niej. 

Z listy zarejestrowanych bez- 
robotnych — mówił p. minisłer 
-— zatrudniono w sezonie pra- 
cy r. b. prawie 350 tysięcy osób. 
Ilość zakładów pracy objętych 
strajkami spadła w r. b. do 25 
proc. cyfry z r. 1937, a ilość stra- 
conych przez strajki robotniko- 
dni zmalała do jednej trzeciej 
stanu r. ub. Możnaby więc stwier 
dzić į na tym odcinku ewolucję 
zupełnie normalną, a w porówna- 
niu z wieloma innymi, bogatymi 
państwami, w których w okresie 
sezonu letniego b. r. wzrastało 
bezrobocie — nawet za pomyślną. 


CENA ZBóż 
Jedynie w sprawie ceny zboża 
widzi p. min. Kwiatkowski ciem- 
niejszy punkt, choć i tu roztacza 
nader optymistyczne widoki 
poprawy, podnosząc zasługj usta- 
wy o przemiale. 


NEWRALGICZNE 
OGNISKA 
Trzy ogniska newralgiczne do- 
tyczą naszej struktury: dotyczą 
one wzgiędnego przeludnienia po- 
łowy Polski, w stosunku do tech- 
niki gospodarczej, jaką przecięt- 
nie człowiek w tych okręgach 
musi się posługiwać; dotyczą one 


ie 


naszego eksportu. 


PIETNASTOLATKA 


Nowy plan obejmie okres lat 
piętnasiu i podzielony będzie na 
5 okresów 3 letnich. 

Okres Pierwszy więc obejmie 
lata 1939 — 1942, przy czym za- 
daniem naczelnym będzie dalsza 
rozbudowa potencjału obronnego. 
Produkcja ta ma osiągnąć w tym 
okresie najwyższą doskonałość te 
chniczną i eksportową. Decydują- 


niosłych zmian w ustawodawstwie 
kartelowym oraz w sprawie ren- 
towności w  przedsiębiorstwach 
prywat. W dziedzinie finansów | 
komunalnych Rząd realizuje w 
preliminarzu budżetowym dawne 


sady głębszej reformy w tej ma- 
terii, Ponadto toczą się prace nad 
ściślejszym skoordynowaniem prac 
Rządu w odniesieniu do COP., że 
położony będzie w r. 1939 jeszcze 
większy nacisk na prace poszuki- 
wawcze geologiczne, a w związku 
! w tym okresie z tym i na intensywniejsze wiert- 
skowych. 

W okresie drugim, obejmują- 
cym lata 1942 — 1945 dominować | Sprawa rozbudowy własnej pro- 
winno zagadnienie komunikacyj- | dukcji surowców zastępczych, że 
ne. Koleje, mosty, drogi bite, wydane świeżo rozporządzenie wy 
drogi wodne śródlądowe i kanały, | konawcze do ulg podatkowych dla 
dalszy skok w rozbudowie Gdyni, | inwestycji przyspieszy rozrost 
motoryzacja i lotnictwo cywilne, modernizację przemysłu prywat- 
produkcja samochodów oto pod- | €80, że w fazie końcowej znaj- 


Min. Spraw Woj- 


swe zobowiązania j opracowuje za - 


nictwo pionierskie naftowe, że je-. 
dną z naczelnych trosk Rządu jest, 


1 Represje 


stawowe cele drugiego okresu. 


l 
| W okresie trzecim, w latach 
1945 — 1948 — sama logika celow 
narzuci nam nowe potrzeby, 
zamykają się w tych dwu sło- 
wach: oświata ludowa i rolnictwo. 
Okres czwarty miałby wysunąć 
hasło: urbanizację i uprzemysło- 
wienie Polski. W tym okresie 
skoncentrowałyby się wielkie in- 
westycyje miejskie, zagadnienia 
kultury i oświaty najwyższego 


rzędu, zagadnienie zdrowotne w | 


j miastach a przede wszystkim 
ostaieczna polonizacja struktury 
| miast polskich. 
Wreszcie w okresie piątym się- 
gającym r. 1954 dominowałaby 
| akcja o ujednostajnienie struktu- 


| 
1 


Okoliczności, które poprze- 
dziły zajęcie Czadeckiego iJa 
worzyny oraz fakty, które 
miały miejsce podczas wkra- 
czania na te tereny wojsk pol- 
skich, oświetliły jak gdyby bly 
jskawicą wzajemne stosunki 
polsko - czeskie i polsko-sło- 
wackie. Niewątpliwie trzeba 
stwierdzić, że stosunki Polski 
z dwoma sąsiadującymi naro- 
dami, są dzisiaj nie dobre. 

Stosunki z Czechami już od 
szeregu lat nie przedstawiają 
się najlepiej. Natomiast sto- 
sunki ze Słowakami były do 
niedawna dobre. Pamiętamy 
wszyscy wizytę pos. Sidora w 
Warszawie. W ostatnich mie- 
siącach czy nawet tygodniach, 
uległy one znacznemu pogor- 
szeniu. Oczywiście, moglihyś- 
my przytoczyć całą litanię za- 


18 grucin 


Na listę Narodowcśo 


które, WALKA 


i 


| 


dują się badania co do sprzedania 
| niektórych udziałów Skarbu Pań- 
stwa. 


O CHARAK- 
TER CZŁOWIEKA 
Największe i najprawdziwsze 
bogactwa Polski — kończył p., 
Wicepremier — to ludzie, Toczy 
się na ziemiach polskich walka, 
jedyna walka, jaką toczyć warto. 
Walka o charakter człowieka, któ 
ry niebawem dojrzeje w Polsce. 
Ktoś mądry powiedział: „Nie 
oczekujcie wszystkiego od państ- 
wa, lecz sami bądźcie silni, je- 
żeli chcecie mieć silne państwo“. 


LUDZIE 
ZE STALOWEJ WOLI 


W czasie wycieczki inwestycyj- 


' rzutów i skarg zarówno w sto 
sunku do Czechów, jak i do 
Słowaków. Przyszłoby to nam 
z dużą łatwością. Gdyby zapy- 
taċ przeciętnego Czecha lub 
Słowaka, wysunęliby oni prze 
ciwko Polsce również takie 
czy inne zarzuty. Nie chcemy 
dzisiaj rozpoczynać tego ro- 
dzaju procesu historycznego. 
Nie chcemy pomnażać wzajem 
nych zarzutów i skarg. Uwa- 
żamy, że nie leży te zarówno 
w interesie Polski, jak Słowa- 
ków i Czechów. 

Przeżywamy dzisiaj wypad- 
ki historyczne wielkiej mia- 
ry. Fala niemiecka toczy sie 
na południowy - wschód. 
Wpływy niemieckie ogarniają 
zarówno Czechów, jak i Sło- 
waków. 

Tego rodzaju rozwój wypad 


nej w r. b. — wszyscy bez różni- 
cy poglądów politycznych i przy- 
należności partyjnych patrzyliś- 
my z podziwem, jak się mnoży 
nowy gatunek ludzi w Polsce, lu- 
dzi ze Stalowej Woli. 


Oni tworzą naprawdę nową i 
potężną Polskę. 

My usuńmy wszystkie zawady, 
zmobilizujmy wszystkie możliwe 
środki, otwórzmy wszystkie zapo- 
ry, by w Polsce powstało wielkie 
życia w imię wielkich i realnych 
celów. 

Dyskusja nad exposće wicepre- 
miera Kwiatkowskiego odbędzie 
się na posiedzeniu sobotnim. 


„JEŻELI CHCEMY BYĆ 


PAŃSTWEM IDEALNYM. 


MUSIMY SIĘ POZBYĆ WSZYSTKICH ŻYDÓW" 
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Jan Wolfgang Goethe. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Belgią a czerwoną Hiszpanią 


BRUKSELA, 2. 12.. Wczoraj na- 
stąpiło definitywne zerwanie sto- 
sunków dyplomatycznych pomie- 
dzy rządem belgijskim, a czerwo- 
nym rządem hiszpańskim. Amba- 
sador czerwonego rządu w Bruk- 
seli Ruyfunes został odwołany. 
Przyczyną tego faktu miała być 
podobno decyzja rządu belgijskie- 


go nawiązania stosunków handlo- 
wych z rządem Hiszpanii narodo= 
wej w Burgos. 


Po posiedzeniu Rady Mini- 
strów, premier belgijski Spaak 
oświadczył, iż przedstawiciele 


Belgii w Barcelonie zostają na- 
tychmiast odwołani ze swych pla- 
cówek. 


Napreżona sytuacja w Finlandii 


Po wyroku ssdowym — przesilen e rządowe 


HELSINKI, 2. 12. W Finlandii wy-, związku z tym po tygodniowej przer- 


buchło przesilenie 


rządowe, którego | wie ukazał się dzisiaj numer główne” 


powodem jest zniesienie przez sąd za- | go organu tego ugrupowania, 


kazu działalności patriotycznego ru- 
chu ludowego Finlandii. Ponieważ 
wyrok uzasadnia, jak już donosiliśmy 
lże działalność tego ugrupowamia nie 
jest sprzeczna z prawem, przeto 
ugrupowanie otrzymało pozwolenie 
ina wznowienie działalności zarówno 
| organizacyjnei, jak i wydawniczej, W 


Wobec stanowiska zajętego przez 
sąd, minister spraw wewn. Kokkonen 
podał się do dymisji. W kołach poli- 
tycznych twierdza, że dymisja mini- 
stra Kokkonena pociągnie za sobą u- 
stąpienie całego gabinetu. Sytuacja 
ogólna jest w wysokim stopniu naprę- 
Żona. 


Dalsze represje w Rumunii 


Zamordowany a nie zastrzelony 


został ś.p. Codreanu 
Tak twierdzi prasa niemiecka 
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BUKARESZT, 2.12 (tel. wł). 
w stosunku do osób, 
podejrzanych o przynależność do 
„Żelaznej Gwardii“, względnie o 
sympatie do tej organizacji, w 
dalszym ciągu trwają i ostatnio 
przybrały nawet na sile. Żandar- 
meria, którcj generalny inspek- 
tor oświadczył, że bez litości tę- 


pić będzie wszelkie próby naru- 


szenia porządku. przeprowadza 
masowe aresztowania. 

W ciągu ostatnich dwóch dni 
aresztowano w Rumunii ponad 18 
tys. osób. 

U aresztowanych przeprowa- 
dzane są bardzo skrupulatne re- 
wizje w poszukiwaniu tekstu 
przysięgi, którą rzekomo składa- 
li członkowie „Żelaznej Gwardii" 
przy zamianie tej organizacji na 
tajna. 

W przysiędze tej, składanej 
przed popem w cerkwii, członko- 


4 


ielkie zadan 


ków nie leży w interesie Pol- 
ski. Nie leży tym bardziej, ani 
w interesie Czechów, ani w in 
teresie Słowaków. Narazie mo 
ga oni wierzyć, czy udawać, 
że wierzą w zapewnienia nie 
mieckie. Na dłuższą metę 
współpraca taka stanie się dla 
nich tragiczną. Nie wolno 
nigdy zapominać g losach Sło 
wian, którzy ongiś mieszkali 
nad Łabą. 

I dlatego wielkim 
zadaniem naszej 
Polityki zagranicz- 
nej jest poparcie 
tiye h ory nin ERN c e 
skich i słowackich, 


które orientują się 
Fa. (Po 1 saSę. Sar nit mia 
Niemcy. Dlatego 


wielkim zadaniem 
naszej polityki za- 


wie „Żelaznej Gwardii“ zobowią- 
zywali się, na wypadek gdyby ka- 
pitanowi (capitanul — oficjalny 
tytuł organizacyjny é p. Codre- 
anu) przytrafiło się jakieś nie- 
szczęście, mścić się na winnych 
i nie spocząć, dopóki nie zostaną 
zabici... Wyliczone tu są osobi- 
stości urzędowe, zarówno z wy- 
mienieniem nazwiska i wskaza- 
niem godności i stanowisk. 


Obecnie po zabiciu Codreanu 
przysięga ta, jeśli rzeczywiście 
istniała, nabiera specjalnej ak- 
tuałności i dlatego rząd rumuń- 
ski z taka energią stara się z 
jednej strony odszukać tekst 
przysięgi, ażeby zorientować się 
co do nazwisk wymienionych w 
niej dygnitarzy, z drugiej znów 
przeprowadza masowe aresztowa- 
nia i stosuje jak najsurowsze 
represje w stosunku do członków 
„Żelaznej Gwardii”. 


€ 


e 


l 
P 
ówno w 
zesk i m, 
słowackim, że 
dynym sposobem 
achowania nieza- 
leżności, jest współ 
działanie zPolską. 

W warunkach dzisiejszych 
nie jest to zadanie łatwe. Wy- 
maga ono rozwagi. spokoju, 
ba, stłumienia w sobie niejed- 
nokrotnie słusznego  oburze- 
nia, słusznego żalu. Trzeba się 
jednak na to zdobyć, wymaga 
tego bowiem istotny interes 
Polski, wymaga polityka pol- 
ska, jeśli się na nią patrzy nie 
z punktu widzenia chwilowe- 
go sukcesu, ale  dziejowego 
rozwoju. 


r 
[e 


Je K. 


omiiciu Radykainc$o 


Zapowiedzi nowych zarządzeń, 
o czym wczoraj  donosiliśmy, 
mających na celu poprawę syto- 
acji materialnej ,urzędników i 
chłopów, przyjęte zostały przez 
społeczeństwo rumuńskie bardzo 
nieufnie. Panuje przekonanie, że 
o zarządzeniach tych się mówi 
jedynie tylko po to, ażeby zli- 
kwidować „Żelazną Gwardię”, i że 
rząd nie ma zamiaru naprawdę 
ulżyć ciężkiej doli chłopa i urzęd 
nika rumuńskiego. 

W Targul-Jiu w Oltenii w re- 
stauracji niejakiego ` Costovici 
nastąpił dzisiaj wybuch dynami- 
tu. 8 osób zostało ciężko ran- 
nych, cały zaś budynek runął w 
gruzy. Władze prowadzą ener- 
giczne dochodzenia dla ustalenia 
w jakim celu właściciel restau- 
racji przechowywał u siebie dy- 
namit. 

BERLIN, 2. 12. Prasa berlińska 
omawiając wypadki rumuńskie 
twierdzi, że przywódca „Żelaznej 
Gwardii“ ś. p. Codreanu i jego to- 
warzysze nie zostali zastrzeleni 
podczas próby ucieczki, jak o tym 
donosił rumuński komunikat urzę” 
dowy, lecz po prostu zamordowa* 
ni przez żandarmerię. 


Władze posiadając informacje 
co do liczebności i siły „Żelaznej 
Gwardii" oraz jej zamiarów uzna- 
ły, iż mniej groźną dla nich sta- 
nie się organizacja „Żelaznej 
Gwardii“, po zamordowaniu jej 
przywódcy. 


Po mglistym ranku 
Rozsogodzen:a 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 3 bm.: 


Ranek mglisty. W ciągu dnia 
chmurno z rozpogodzeniami. Umiar. 
kowane !ub slabe wiatry z południo- 
wego - zachodu. Rano na zachodzie 
przymrozki, W ciągu dnia tempera- 
tura około 6 stopni. Widzialność dość 
dobra. 


„Uciekła mi przepióreczka". 


za 02 
Poaż) Sár. 2 
mn 
‘LUNA 
GRUDZIEN 


Wsenód | żachód 


?— 23 | 1B= 26 
u 


4 | PAL 


| Wschób | tathou 


13 - 5| 2519 


Dt. dnia | ubyło 


8— 3| 8-43 


SOBOTA 


Dziś św. Franciszka Ksaw. 


Jutro ów. Birbary. 
EA a PTY 


TEATR WIELKI: „Miłość Cygāań. 
ska” a Messal, Fedvczkowską i Wa- 
sielem. Jutro „Faust” w insceiizacji 
A, Dołżyckiego. = 

TEATR NARODOWY: Dziś „Sza- 
leństwo*. 

TEAR NOWY: „Złoty deszcz" 

TEATR POLSKI: Dziś przedsta- 
wieniè zawieszone. W sobotę premie- 
ra „Mskarady” Iwaszkiewicza. i 

TEATR MAŁY: „Rozwiedźmy 
się* W próbach „Teniperamenty". 

TEA LETNI: „W roli głównej 
Barbara Bow", 

TEATR ATENEUM: Premiera ko- 
medii francuskiej Roger Ferdinanda 

iet oeta”. 
DATH j KAMERALNY: Sztuka 
Roger Martin du Gard pt. „Rodżeń- 
stwo Thierry“ 

TEATR MA 
Genćrałowej" z Malic 

INSTYTUT 


LIGKIEJ : „Trafika Pani 
ką. a 
REDUTY: O g. 8.10 

8.15: „Odrobina miłości", 

MAŁE QUI PRO QUO: „Wiclka 
czwórka”, 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
W TEATRZE WIELKIM, W niedzielę, 
o godz. 12 i 4 po poł. „Mikołaiki” 
(Bajka „Dóbrae wróżka” I św. Mikó 
ab). Udział bierze 160 małych „artya 
stów". Bilety w kasach Teatru Wiel 
kiego i Orbisie. 
| m. o mmm _. ë ë Ėė eg 
TEATR „MAŁE QUI PRO Quo" 


Teatr „Małe Qui pro Quo" wystę: 
puje dziś i codziennie z seńsacyjną 
premierą rewii aktualnej p. t. 


WIELKA CZWORKA 
poruszającej szereg *ematów _ poli 
tycznych i społecznych. 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 


Imformaćcje o filmach dozżwoólós 
mych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: , Złote kobietki”, 


i rewia. 
| ADAK „Maskarada”, 
J TA: „Hrabina Władinow* 
i „Kómanś w Budapeszczie*. 
KING PARAFII ŚW. AUGUSTY* 
NA: „Kościuszko pod Racławicami". 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE- 
JA: „Sprzedawca  traktoróty” 
„Wódz Cżerwónośkórnych": 
KOMETA: „Przestępca. 
MARS: „Ku wolności” į „Pomylo- 


y lokator”, 

© BAS. _„Dżiewcżę z Paryża" 
PRAGA: „Tyran“ i rewia. 
PRASKIE OKO: 

warzystwa' i 

żenstwo". 
ROMA: „Lord Jeti”. 
SOKÓŁ: „Znachor* i dodatki. 
STUDIO: „Wędrowny Naród". 


i 


„Panowie z te- 
„Niewidzialne mål- 


Pod sztandarami narodowo-radykalnym: 


Młodzież akademicka walczy 
6 cdżydzenie stolicy 


Miódzież akademieka bardzo | chcąć otrzymać rezdawaną przeaj pasażerów. 


żywo interesuje się wyborami do 
samofządu stolicy. D6 Narodowe- 
gu Komitetu Radykalnego zgłasza 
się €odzieńnie kilkudziesięciu stua 
dentów do pracy przedwyborczej. 

We czwattek duża grupa mło: 
dzieży akadefnickiej rózdawała w 
śródmieściu stólicy ódszwy Naro* 
dowego Komitetu Radykalnego, 
przyjmowane przez społeczeństwo 
Warszawy z ogromnym eńtużjaż= 
mem. Widok białych rogatywek 
młodz. akademickiej wywoiywał 
wśród przechcdniów żywą radość. 
Wszyscy przyjmowali ulotki przed 
wyborcze Narodowego Komitetu 
Radykalnego jak najprzychyłniej. 
Niejedńokro'nie żatrzymywańoć 
taksówki, pojazdy konne a hawet 
zdarzały się wypadki. że na przy- 


stankach tramwajowych pasaże- 


rowie wychylali się z wagonów, 


WYPRZEDAZ 


OD -go — 10 g-o GRUDNIA R.B. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


JABIYCZNA 


GASZCZYŃSKI i CHWIRUT 


POLSKI PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 


Sp.zo.o. UL. WIDOK 16 


PO CENACH REWELACYJNIE NISKICH 
A > RER NE ci ESRO 


jla PAf: SUKNIE w BLUZKI u BIELIZKA 


Stanisław Szteyner 


e e ze, 
mgr nauk ekonomiczo-politycznych 


JSKDWĄBNA 
i BAWEŁNIANA 


Da Piy. PALTA = 21 


KLIZN/ WKONFEKCJA 


Najwieksza bolączka pzeuzeee Warszawy 


Prawobrzezne dżielnice War- 
śsżawy, chód powsżechńiie obej- 
mówane wspólną nazwą Pragi, 
co nawet znalażló swój wyraź w 
nazwie starostwa grodzkiego prá- 
sko - warszawekiegó, nie stano= 
¡wia bynajmniej zwartej i jedno- 
litej całości. Przeciwnie, 
przed wiekami 


żono — Stąd nazwa Pragi) smołę, 
tak i dziś poszczególne dzielnice 
btawobrzeżnej  Wafsżzawy foz- 
dzielone są wprawdzie już nie 
gęstwą drzew,-ale splotem torów 
kolejowych, utrudniających bèz- 
|pośredni dostęp i powodujących. 
że topograficznie bliskie dzielni 
ce są komunikacyjnie nieżmier- 
nie od siebie oddalone. 

Winę za teh Stan rzeczy pohó* 
szą niewątpliwie zaborcy. Prżes 
prowadzali oni linie Kolejowe, 
myśląć jedynie o potrzebach dnia 
bieżącego, a nie ufhiejąć, cży też 
fiè chcąc, sięgnąć wztokiem w 


rozwój miasta, stymulowany je- 
go pierwszorżędnyń położeniem 
geograficznym, ulegnie 


nie stawiamy zarzutów takim czy 
innym polskim władzom, a chce: 
my jedynie zobrazować stan fak- 
tyczny i wskazać na  konieczie 
jego zmiany. 

Jakże się ten stan faktyczny 
przedstawia? Przede wszystkim 
północhe i aaehodnie peryferia 
prawobrzeżnej Warszawy: Golę: 
dzihów,  Pelcówiżńia, Annopol, 
Bródnó, Targówek, Utrata i Emi- 
lianów, odcięte są od reszty mia 
sta torami linii kólejowyćh, przeźż 
które istnieje zaledwie b przeja- 
zdów: Jagiellońska = Modliń: 
ska, li-ego Listopada == Odro» 
wąża, Stalowa == CGynowa, Ra» 
dzymińska, Podskarbińska == Ks. 
Anny, Nadomiar złego ż przejąz- 
dów tych tylko pierwszy jest rae 
cjónalnie urządzony, t. zm, nie 
przecina torów w póżłómie, Na: 
stępńy. mimó, że stanówi jedyny 
wyłom, przez który tramwaje 
brżedostają się poža chiński mur 
torowisk kolejowych i jedyną dro 
gę de cmentarża bródźieńskiegó, 
częściowó tylko prowadzi pod to- 
rami (jeden tòr, szczęściem nie. 
zbyt ruchliwy przecięty jest w 
poziomie), przy eżym w Czasie 
burż i nawałnhie bywa zalewany 
tak, że komunikacja ulega ałuż- 
(CEF FCI" iz | 


$kazanie parocha 


Sąd okręgowy w Samborze ska- 
zał parócha ks. Kusztyka 8 Pis 
nian na 6 miesięcy więzienia ża 
beżprawną zmianę polskich ña- 
zwisk ha ukraińskie. 


młodżież akad:m cką ulotkę. Kies 
dy któryś 2 akademików wskow 
czył do tramwaju nie wyszedł żeń 
dopóki nie obsłużył wszystkieh 


Stigacz „Akademik” 
buduie młodzież akademicka 


W jokalu Zarządu Głównego LMK 
zdbyło się zebranie organizacyjne 
Ogólnopolskiego Akademickiego Ko: 
ftitetu Zbłórki na ścigacz „Akademik“ 
przy udziale przedstawicieli „Bratnich 
Pomocy“ wszystkich uczelni akade- 
migkich stoliey. 

Po Ukostytudwahia się wiadz Kó- 
rhitetu żebtanie uchwaliło jednogłoś- 
ile, że w żwiązku ż 20-leciem powstś- 
nia Waszej marynarki wojennej należy 
wybitnie wzmóc akcję zbiórki. Aby 
dać przykład innym organizacjom 
młodzieżowym przedstawiciele B, P. 


jak | roli. 
przedhistoryczne |brzeż piąty przejażd 
osady Bródno i Kamion dzieliła |bińska — Kə, Anny), zwłaśżcza 
puszcza, w której wypalano (pra- |z uwagi na dówóz cegły do z Ą 


przyszłość i dostrzec, że szybki |wprost barbaryzmu tego przejaz- 


skrępo- |arterii komunikacyjnej, zamiesz- 
waniu i wypaczeniu. Dlatego też |kała poza linią kolejową 


| ; 


szym bizetwóm. Trzėči 2 kolei | dając w ten aposób przynajmniej 
(Stalowa =» Cynowa) bardzo nie kilometr drogi, A faktyczna ode 
wygodny, gdyż z óbu stron jest |leglość komunikacyjna pomiędzy 
stromy podjazd do pozismu torów, ul. "erespolską I Objazdówą, po: 
jako prowadzący dò mató jeszcze łożonymi ód siebia również w od- 
zaludnionych części Targówka, w ległości zaledwie paruset Kro- 
tej chwili nie odgrywa większej ków, wynosi ok. 5 km. To jest 
Poważniejszy ruch idzie, skandal, skandal wprost nieby: 
(Podskar= | wały. 

Mieszkańcy prawobrzeżnej War 
szawy nie moga być nadal trak- 
rożbudowującego big Grochowa, |towani jak obywatele trzecisj 
ż cegielni położonych na drodze | klasy, gorzej nawet == jak paria- 
do Radzymina. |i Dworzec Wileński — jeśli z 

Ale szczytem utrapień i udrę- tych cży innych względów nie 
czeń mieszkańców peryferii pra- może być zupelnie znieśióhy == 
wobrżeżhej Warszawy jest ptże- winien być jak najprędzej ćdfnię- 
jazd ha ul Radżymińskiej. Bat ty za tory linii obwodowej, t. żn. 
dźó poważny tuch kolejowy, śpo: na Targówek. Nad torowiskatni 
tyka się tutaj w jednym poziomie í dworta Wschodniego należy przee 
ż wielkim ruchem kołowym, Wy- | prowadzić jeden, a możliwie ha. 
twarzając stale olbrzymie zatoty. wet dwa wiadukty, Taki sam wia 
Kiikunasto - minutowe wycżeki- | dukt — i tò może jest najpilniej- 
wanie na otwarcie przejażdu żda» 
rza się kilkadziesiąt razy dzien- 
nie. Wskutek niesłychanego pry- 
mitywiżmiu, żeby nie powiedzieć 


jau W Btosunku do ruchu, panują- 
|CEŻ0 na tak ważnej, wylotowej 


część 
mieszkańców blisko półtora mis 
liohowej stolicy trżydziesto kil- í 
kò milionowego państwa, pozba-| Pó rożwiązaniu masonerii plu- 
wióna jest komuńikacjt tramwa-, tokracji żydowskiej „Bnei Brith“ 
jowej, oraz narażona na groźne Mastąpiłe ż Kolei opieczętowanie 
Ww skutkach opóźnienia w dojeź- lokalu toży „stowarzyszenia bra- 
dzie pogotowia ratunkowego, czy ,tefskiego" „Achguth — Jedność", 
straży ogniowej. | Miesżczącej się ptzy ul. Lipowej 
Nadto, jeśli ehodzi o peryte- 9.-Bylo to stowarżyszenie-dżiala: 
rie, Golędzinów i Peleowiana są |Jące Wsród kupiectwa żydowskie. 
niemal eałkowicie bdcięte od fo i ihteligencji żydowskiej. 
Bródńa, jedyny bowiem przejażd, | Zalożycieleńń loży „Achguth" 
haturalnie w poziomie, istnieje |był śnany Gztadlan, b. poseł na 
dopiero przy samej prawie gra- |sejm Wiślicki. Właściwie loża ta 
nicy miasta, na ül. Toruńskiej. | żawdzięczała swoje powstanie 
Targówek zaś pokrojony jest to- | nlepotożumieniom WEWIĘLEB 
rami linii kolejowych obwodowej | „Bnei Brith“. Mianowicie W toku 
i óstrotęckiej na kilka ctęści, po» | 1928 wskutek nieporozumień ż po- 
między którymi komunikacja jest, Słem Gihbaumem, Wiślicki wystą: 
również niezwykle utrudniona. |Pił ż „Bneł Brith" i wówcżaś pos 
Nie lepiej, a może nawet gó. stanówił stwórsyć własną órgańi: 
rzej, zwłaszcza w stosunku dô gę: żację. Przez siedem kolejnych lat, 
stóści żaludhienia i nasilenia ru- | AB do swego zgonii dó r. 1981 Wi» 
chu, dzieje się w centrum prawoć | slicki był prezeserń „Achguthu", 
brzeżnej Warsżawy, podzielonej | Wiċeprezēsem żaufańy Współpra: 
tórowiskami dworców Wileńdkie: | Leah Wiślickiego, bógaty żyd 
gô i Wschodhiegó, na ttty tzĘ- Płutzer Same, czlonek loży „Ognie 
Ści, nie mające pomiędzy sobą WO": 
na przestrzeni od torów li| „Achguth* itważańy był za spe- 
nii Otwóckiej do ul Targo- | CJAlNĄ organizacją Wiślićkiego i 
waj, t ji 16 do 2 km. dosłównie nośił ten nazwę „Żelażnej Gwar- 
ani jedńegó połączenia. Pówoduż “ii Wiślickiegó”. W ostatniej 
je tō, że mieszkaniec nowej Pra- |CHWIII dò loży ńależałó 150 osób. 
gi, udający się z ul. Wileńskiej | Bliskie stosunki łączyły „Ach- 
czy Konópackiej do Urzędu Skar- | guth“ z głośną ze znanego proce- 
bowegó (a Któż nie ńusi się tam; su lożą „Ogniwo*. Następitjący 
udawać?), miesścządego się na człońkówie „Achguth" byli rów» 
ul. Białóstóckiej, a więc dósłow-, nież ćzłohkani „Ogniwa”, Henryk 
nie w odległości paruset kroków , Gliksberg, Zelik Kitszenbaum, 
ód hówej Pragi, zmuszony jest 6* | 
krążać Dworżeć Wileński, hakła- 
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s wadzenia nowego członka Gpraco- 
wany przeż adw, SzatensteinA. 

Kandydaci składali następują: 
tą przysięgę: 

„TB... Wstępuję do braterstwa i 
przyjmuję na siebie Wszelkie ð: 
bowiążki, związańe ż naleteniem 
dò owego stowatzyszenia, Zgau 
zam się wykónywad ważystko, 
do czego zobowiąże, mnie mój ts 
dział w stowarzyszeniu, pamięta» 
jąc przede wszystkim 6 dobtoky: 
ĉie wszystkich €żłonków oraa ce. | 
niąć Wwysokć hoów i świętość | 
węzłów braterskich, obiecuję pod | 
słowem honóru ćżłóowieka tiezcie | 
wógó i szląchetniego ŁASTÓBOWAĆ | 
sią pod tym względem do wazel | 
Kich uchwał i postanowień włądz 
stowarzyszenia, TO _ wszystko 
ätwiefdzam przeż pódanie ręki 
brzewodniczącemu oraz  Wsżyst- 
kim braciom, do których grona 
wstępuję. Tak mi dopóńóż Pań 
Bóg Wszechmocny, Amen“, 

Władze „Achguth* stanowili: 

Urzędującym w chwili upietżę: 
towania lokalu prezesem był Bart 
(Wilcza B), Ze stówatzykzeńia 
fiedawńó Wystąpił Jakub Hut:| 
wicz (Rymarska 2), który prze- | 
szedł do „Bnei Brith“. Dużą rolę 
w stowarzyszeniu odgrywał ad- 


Fakt ten dówódzi, jak górącó 
pópiera narodówa Warszawa pra= 
cę Narodówego Komitetu Hady- 
kałhego. (lub): 


zgłosili gotowość Dddania na rzecz 
zbiórki na ścigacz 10 proc. docho- 
dów ze wBzystkich imprez. jakie w 
bieżącym Sezońtie będą przea nie or- 
ganizowane. 

To stanowisko młodzieży z uwägi 
fa sżcżwpłość jej dochodów, jak i te: 
Ko, że dochody £ imprez, prłez Brat. 
hie Pomóce irzadzatiych, przeżńdcza: 
he aà płźedć Wieystkim na pomet 
materiainą dla najbiedniejszych stu- 
dentów, zasługuje na najwyższą po- 
chwałę. 


Samy Tadeusz, Grzegosz Rones. | l 
Ciekawy jest cefemoniał wpro- POWskiego 


I 


82a sprawa = musi być przepro- 
wadžoñny na ul. Radzymińskiej, w 
dalszej zaś kolejności również i 
ha Podskarhińskiej. 

Przejażd na 11 Listopada musi 
być tak przeroblońy, by 1 w cza. 
sle deszczu hawet ulewnego był 
de użytki: 


Przyszła Rada Miejska, zwła- 
śzcza %48 przedstawiciele prawo- 
brzeżnej Warszawy, muszą w 
pierwBżyta rzędzie pomyśleć o 
żniesieniu tych wewtiętrznych ba 
rier, hamujących zdrówy rozwój 
tej części miasta i będących pra: 
wdziwyt udręczeńiem ala ćwierć 
miliona foj mieszkańców. 


WĘGIEL 


SREBRNA 5, TEL, 6.33-04 


wokat Bernard Zundalewicz (E- 
lektóralńa 13), prezes centralne- 
gó komiteu żwiązku handlowców 
żydowskich (Lesżnó 40). 


Do loży „Achguth* należeli m. i 


iñ.:  Apfèlbaùm 


„które nie poddały się 


Maksymilian | inni. 


dr. JGA mam 


KSIĄŻKI 
POLSKIE 
ZAGRANICZNE 


M. ARCT 


Warszawa, Nowy Świat 35 
ŻĄDAJCIE KATALOGÓW 


Epidemia 
wścieklizny 
w Paiasiynie 


Jednocześnie z klęskę wojny 
między Arabami, Anglikami I ży- 
dami, ostathio nawiedziła Pale- 
alynhę epidemia wścieklizny. 

W ciągu krótkiego czasu poką- 
Banych było 1350 osób: przen 
wśeiskie pey (910), koty (128), 
szakale, lisy, Bzeżury i t d. W 
ciągu tego ókresu czasu ujęto 
10.608 wściekłych psów, 1346 kó 
tów, 1300 szakall i t. d. 

Jednocześnie ujawniło Się, ża 
fnieszkańcy Palestyńy są bardzo 
odporni na wściekliznę, bo z po- 
wodu tak wielkiej ilości pokąsa- 
Mych, zmarły zaledwie 3 osoby, 
śzcżópie- 
niom othrońnym. 


KOKS : DRZEWO 5 najlepszych kos 
palń s dostawą do piwhie poleca 


W KOBYLIŃSKI 


Załatwia przeptowaiski i transpórty 


Żelazna Gwardia Wiślickiego 


Loże „Achduth-Jedność” 


wś:ółoracowały z „Osniwem” 


(Marszałkowska 121) (odzhaczo- 
hy niedawno Krzyżem Zasługi, 
właściciel składu futer), Markus 
Stanisław, Perlman Aleksander, 
Pozet Gustaw, Roniński Józef i 


Prowokacje żydowskie na SEGW 


| 


| 
Od kilku dni panuje na wszystkich 
wyższych uczelniach warszawskich ©- 
zromne  podnłóctefiiec, spówodowanć; 
prówókacyjnymi wystąpieńiami stue 
dentów : żydów i tych, na szczęście 
ńieliczhyćh śtudentów - „demokra- 
tów”, którzy pomagają żydom w wal- 
ce z polską młodzieżą akademicką, 
zwiążku z tym władze Politech- 
ñiki SGÓW i SGH wydały zarządze- 
fia kohtrolowania wszystkich studen- 
tów wchodzących do ticżelni. _ 
Szkole Głównej Gospodarttwa 
Wiejskiego ha skutek powtarzających 
sle prówokacyj żydowskich, dochodzi 
jät öd 3 dhi dö starć x żydańńń, Na I. 
foku wydziałs rolnego młodzież tato: 
dowę « radykalna wyrzuciła wsżyst- 
kich żydów, którzĘ nie chcieli zasto- 
gowść sią do zatządzenia rektoratu % 
sprawie osobnych milejsc, W gmachu 
szkoły przy ni, Miodowej poturhowa- 
nych został kilku studentów : ży- 
dów IV. roku, Usunięto także żydów 


Usunięcie żydów ż uczelni 


% pracowni mikrobiologicznej, żydzi 
ci schronili się do pokojów asysten: 
tów, 

Do poważniejszych zajść doszło W 
gedżinach ratnych w piątek. Młodzież 
polske usunęła ż sal wyldładówych, z 
sekretariatu; Z biblioteki i sal lahora: 
toryjnych wsżystkich Żydów, których 
dotkliwia pobito, 


Jak widać z opisu żajść na wyż- 
szych uczelniach, powodem tych zajść 
są prowokacje żydów, którzy «== *« 
nyśl zaleceń rusy żydowukiej «= nie 
tylko, że nie chcą zastosówać bie db 
tarządzeń władz w sprawie osobnych 
młejśc, ale na kałdym kroki prow- 
kuja zajścia, wznosząc okrzyki obta- 
żające uczucia młodzieży iołskiej, 

Sprawy podjudzanych przez prase 
żydowską je zająć się powinny 
etetgicznie 'ektoraty uczelni, aby do- 
prowadzić do ispokojenia rozpalonych 
umgsłów młodzieży, Club). 


Wrętzen'e nagrody im. PópowSkKiegy 


zasłużonemu cCziałeczowi śląskiemu 


w foku bieżącym 
przyżńał nagtódę w wysokości | 
2.000 złotych p. Piotrowi Felikso 


wi, Dyrektorowi Gimnazjum w! 
Orłowaj na Śląsku,  wybitńemu 
działaczowi  Żaolzańskiemu, W 


pracach Towarzystwa Śzkoły Łue 
dówej, w pracach nad powóła- 
ńiem dó życia gimnażjum polskie | 
gó w Orłowej, w pracach w Ma- 
dierzy Szkolnej, w Harcerstwie 
Pólskim i w szeregach lńńych 


swiążków i orgańizacji, któych | 


był duszą i ińiejatofem, hie bae! 
cząc nA prześladowania i wiezie l 
ńie przez obcych hajeżdźców. 
Wróczystość wręczenia nagrody 
fundatyjnej odbyła się w dniu 
27 listopada r. b. w sali PRady| 
Miejskiej w Warszawie, z bare 


Zuchwałe 


Kofnitet Fundacji im. St. Po». 


dzó licznym udziałem przedstawi 
cieli władz państwowych, ŝamo 
rżądowych, wychowawczych i 
śpoółecznych, oram z  udalałóm 
młodzieży gimnażjalnej. 

Pósiedżenie zngaił Preżes Fun 
dacji Sędzia Władysław Olewski, 
wiłająć gerdetzhie wszystkich 
przybyłych. pó eżytm zobřāzowāl 
cele i zadania Fundacji, ora 
wyniki jej działalności, zaznacża 
jąc, 86 dotychczasowymi faurota- 
mi byli: Stanisława Ułaszynów= 
na, Beńedyki Dybowski, Aleksan- 
der Świętochowski, Józef Stem- 
lèr, Bolesław Limanowski, Jože- 
fat Andrzejowski, Bolesław bti: 
tomski i Helena Cejsińgerówna | 
wykazująć przyczyny jednómyśl- 
negó wyboru tegorocznego lai 
reata. 


wiamanie 


do niemieckiego banku 


Nieżiani sprawcy dokonali wia ` 
mania do Danziger Reiffeisen- | 
bank w Grudziądza i rózptuli ka- ` 
tą podręczna, zabierająć 2.100 zł. 
aż platyhówą miseczkę dô che- 
mikAlii, Wartóści 400 zł. Włamy- 
wacze zamierzali również dostać 
się do pokoju, w którym znajdo- 
wała się główna kasa banku, ale 


nie zdołali jednak przebić muru 
Policja wszczęła dochodzenie. 


a : aii 
W ŻYRARDOWIE 
zaprenumerować „A BC“ można 


u. p. Władysława Piątką 
kiosk gazetowy 
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ma Rir. 


Na piatkowym posiedzeniu Sej- 
mu wpłynęła interpelacja pos. 
Dudzińskiego do p. ministra 
Spraw Zagr. w sprawie wspólnej 
granicy polsko - węgierskiej. In- 
terpelacja brzmi: 


SOWIETY 
NAD GRANICA 

„Czy Panu Ministrowi wiado- 
mo, że od dwóch miesięcy na Ru- 
si Zakarpackiej trwa stan wrze» 
nia w najwyższym stopniu za- 
grążający spokojowi  Rzeczypo- 
spolitej w jej dzielnicach połu- 
dniowych? 

Czy prawdą jest, że w dniu 17 
listopada w mieście Wielkie Be- 
reźne na Rusi Zakarpackiej u- 
formował się sowiet komunisty- 
czny, który objął władzę w mie- 
ście, proklamując wezwania an- 
typolskie? 

Czy prawdą jest, że w tymże 
mieście dnia 18 listopada doko- 
nano napadu na kilku Polaków 
obywateli  czesko - słowackich, 
raniąe ich ciężko i rozgrakiając 
mienie? 

Czy prawdą jest, że dnia 20 
listopada takiż sowiet objął wła- 
dzę w mieście Wołowiec w naj- 
bliższym sąsiedztwie. granicy 
polskiej, przy czym członkowie 
tegoż Bowietu wygłaszali podbu- 
rzające mowy antypolskie wzno- 
sząc korzyki „jutro sowiety w 
Warszawie“? 

Czy prawdą jest, że przeciwko 
zrozpaczonej ludności miejscowej 
walczą oddziały  komumistyczne 
posługujące się czerwonymi cho- 
rągwiami, z młotem i sierpem? 


PRZEKRACZANIE 
GRANICY 

Czy prawdą jest, że w nocy 22 
na 23 listopada uzbrojony  od- 
dział komunistów  zakarpackich 
usiłował przekroczyć granicę 
polską-w pobliżu przełęczy Ucha- 
ckiej? 

Czy prawdą jest, że w dwa dni 
potem takiż oddział uzbrojonych 
komunistów ostrzelał polskie po- 
sterunki graniczne 
przełęczy Tatarskiej? i 

Czy prawda jest, że usiłowani 


interpelacja poselska 
w sprawie granicy polsko-=węgierskiej 


Co Pan Minister zamierza u-| Spraw Zagranicznych, czy zamie- 


przekroczenia granicy przez po- | 
jedyńczych komunistów z Zakar- 
pacia są na porządku dziennym? 

Czy prawdą jest, że na Zakar- 
paciu panuje stan kompletnego 
wrzenia, chaosu i anarchii? 


działa równi 


Po rewolucji bolszewickiej w 
Rosji emigracja polityczna z tego 
kraju przybrała ogromne rozmia- 
ry. Po dziś dzień duża warstwa 
| Rosjan mieszka poza ganicami 
| ZSRR potrafiła ona zorganizować 
na tej emigracji własne życie spo- 
łeczne, kulturalne i polityczne. 

Wśród organizacyj politycz- 
nych na specjalną uwagę  zasłu- 
'guje „Narodowo - pracowniczy 
związek nowego pokolenia". Or- 
gamizacja ia obejmuje emigran- 
tów rosyjskich w różnych kra- 
jach Europy. Głosi ona hasło rewo 
lucji narodowej w Rosji. Zada- 
niem tej rewolucji byłoby obale- 
nie władzy komunistycznej, przy- 
wrócenie historycznej nazwy Ro- 
sji i zwolnienie wszystkich więź- 
niów z obozów koncentracyjnych 
i więzień, ustanowienie wolności 
religijnej i politycznej, przywróce 
nie własności prywatnej. Organi- 
zacja ta wysuwa konieczność zor- 
ganizowania przyszłej Rosji na 
zasadach autonomii narodowościo 
wej i regionalnej. 

W zakresie stosunków agrar- 
nych żąda ona skasowania bołsze- 
wizmu i przekazania ziemi włoś- 
cianom. W zakresie stosunków go- 
spodarczych  jest”ona rwolenni- 
kiem ustroju korporacyjnego. O- 
bok przedsiębiorstw państwo- 
wych, przewiduje powstanie pry- 
watnych przedsiębiorstw handlo- 


| 


w pobliżu | wych i przemysłowych. 


Na czele związku stoi rada 


a |związku z prezesem na czele. O- 


W OBRONIE KULTURY | 


I MOWY POLSKIEJ 


Żydzi „pracujący“ w literaturze 
polskiej, uwierzyli 
francuskiemu: „le nom change, le 
moude oublie — c'est le nez qui 
reste“ — sądzą więc, że skoro no- 
sa z peza książki nie widać, pseu- 
donim brzmiący dobrze po polsku 
calkowicie przesłania rasę. Oka- 
zuje się jednak, że pewne „powie- 
dzonka“ są jeszcze bardziej „raso- 
wc“ niż nos, Czyż bowiem Polak 
aryjskiego pochodzenia, bez wzglę 
du na sferę i stopień wykształce- 
nia, mógłby użyć zwrotu: „Co pan 
mówi do tego* (Bret Harte:: Ga- 
bryle Conroy — tł. L. J. Wirski, 
Sp. Wyd. „Płomien“ — str. 32; 
Uisbula Parrot: Osaczona, tł. Es- 
den. — Wyd. Unja — str. 84) al- 
bo: „co pan mówi do nieszczęsnej 
śmierci* (Esden, l. c. str. 22) „do 
zwierzęcia tego był dobry (l. c. 
str. 31). „Skąd do ciebie takie 
sogłady?* (Teodor Dreisscn: Pro- 
‘es. tł. Marceli Tarnowski — 
Wyd, Płomień, str. 85) „Skąd do 
pani taki rozum“ (V, Wolf; Dziew 
czyna rozpoczyna życie — fł, Mar 
celi Tarnowski, Inst. Wyd. Lek- 
tura — str. 191). 


przysłowiu 


go i Skargi, posługując się jakimś 
„bełkotem“ —- i dopiero za Sta- 
nisława Augusta mowa pulska o- 
czyszcza się z obcych naleciałości 
i odzyskuje swe przyrodzone pięk 
no, Ale to były czasy upadku, któ- 
re wspominamy z rumieńcem 
wstydu. Obecnie zaś jesteśmy po- 
no w fazie wszechstronnego roz- 
woju; czyż więc możemy tolero- 
wać takie pohańbienie mowy pol- 
skiej i spychanie jej do rzędu ja- 
kiegoś „bełkotu czy żargonu?... 

Rynek wydawniczy jest opano- 
wany przez firmy żydowskie, któ- 
re do literatury stosują kryteria 
geszefciarskie jeno. To też krzy- 
ki i wykazywanie błędów nie mo- 
gą już wystarczyć; musimy stwo- 
|rzyć jakieś normy prawne, które 
chroniłyby język polski od zaśmie 
cania. Jeżeli ktoś kupuje mn. p 
ciastko, to wie o item. że prawo 
chroni go przed niesumiennością 
cukiernika, gdyby zechciał dać sa- 


zamiast mowy polskiej nie zawie- 
ra jakiegoś ohydnego żargonu. 
Książka, zawierająca takie zwro- 
ty, jak przytoczone powyżej, jest 
niewątpliwym j wyraźnym zafał- 
szowaniem literatury i powinna 
być skonfiskowana, a wydawca 
przykładnie ukarany. Te wszyst- 
kie „Nowe Wydawnictwa”, Pol- 
skie Tow. Przyjaciół książki”, 
„Lektura“, „Płomien“, „Unia“ itp. 
dopiero uderzeule po kieszeni zro- ' 
zumieją i nauczą się szanować mo, 


Ci „literaci polscy“ stale piszą wę gospodarzy. na których paso- | 


„dwoma młodymi ludźmi“ — Kie | rzytują. 


dy chodzi o meżczyznę i kobietę, 
natomiast „dwoje“ o 2 mężczyzn. 
O deklinacji i składni nie mają 
pojęcia (..„brakował tylko jej 


! e . EJ 
(odpowiedzialna za nie i powinna 


Tłomacz schowa się za 
nowy pseudonim, jest więc właści- 
jaie nieuchwytny. Ale firma, któ- 
ra takie plugastwa wydaje, jest 


smaczek“ L. J. Wirski 1. e .str. |być ukarana konfiskata i grzyw* 


35), nawet z ortografią nie są w 
porządku (Esden |. c. str. 149 — 
pożądnie), 

J. Wybicki w pamiętnikach 
swych pisze, że za Augusta III u- 
padek kultury byl tak głęboki, iż 


zapomniano mowy Kochanowskie 


' 


ną. Nb. forma prawna ogólna. 


|nie zawierająca specjalnych prze- 


pisów antysemickich, ubocznie 
niejako przyczyni się do spel-/! 
niania hasła: „Polacy w Polsce 
mają pierwszeństwo do pracy i 
chleba“. 


GZYEŁ 


czynić w kierunku zapewnienia 
spokoju na południu  Rzeczypo- 
spolitej? a 

Interpelacja kończy się zapyta- 


| niem skierowanym do Ministra 


becnie prezeserm jest p. Bajdała- Włodzimierza. Barwą związku ko 


kow. Związek posiada kierowni- 
ków w poszczególnych krajach e- 
m. ‘ji Obok tego Związek po- 
siada oddziały na terenie Rosji. 
Organizacja tych odziałów jest o- 
czywiście Ściśle zakonspirowana. 

Oznaką Związku jest znak św. 


Weissbrun chce s ęnazywać Beck 
a Immergiiick Kornatowskim 


Podajemy listę 
dowskich, których 
chcą się pozbyć. 


1. Eryk Rosenbaum 


właściciele 


się nazywać Rodan, Raldon lub |jewódzkiego 
iwicach, a w pozostałych przy- 


Rodlin. 

2. Marian (?) Goldfinger chce 
się nazywać Orski, Żarnecki lub | 
Ponurski. 

3. Józef (?) Immergliick chce 
się nazywać Kornatowski. 

4, Leib  Weissbrun 
nosić ministerialne 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpiacić w najbliższym urzędzie pocztowym, 


w Właściciel zezrachunku (nazwa wydawnictwa): 
| „ABC — NOWINY CODZIENNE” 


ADMINISTRACJA 


R ————--LLŚLLŚ Ls cc NA 


ABC — NOWINY CODZIENNE DO 


|DZIEN W POLITYCE 


6903%299999999000999990 
| POSEŁ HORY U REZERWISTÓW | 


Organizacja polityczna 


młodej emigracji rosyjskiej 
a terenie Resji 


chciałby  SZYM przypadku do Urzędu Wo- 


chciałby | stemplowej 5.50 wartości nemi- 
nazwisko nalnej, 
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Nasze życie nar 


Wielkiego pianu gospodarczeg 


W Resursie Kupieckiej w Warsza- 


e Str 35 um 


najbliższym czasie ustąpić ze swego 
stanowiska i objąć prezesurę Państ- 


wie Związek Oficerów Rezerwy R. P.| wowego Banku Rolnego. 


podejmował śniadaniem posła Węgier, 
Andrzeja de Hory. 
GOść LITEWSKI W WARSZAWIE 
W piątek przybył do Warszawy. 
dyrektor litewskiej agencji telegra- 
ficznej „Kita”, 
RADA NACZELNA 
STRONNICTWA LUDOWEGO 


Jak donosi „Czas”: Wyznaczona na 
dzień 18-ty bm, rada naczelna Stron- 
nictwą Ludowego wywołała duże za- 
interesowanie. Mówi się, iż przebieg 
jej będzie bardzo burzliwy. Podobno 
b. marsz. Rataj będzie ostro atakowa- 
ny przez grupę t. zw. witosowców. 
Nie jest jakoby wykluczone, że zgło- 
szony zostanie wniosek o wyrażenie 
mu votum nieufności, Podobno wnio- 
sak taki zgłosi b. min, Ładoś znany 
publicysta, pisujący w pismach fron- 
temorgesowych, pod pseudonimem 
Niesnaski. 

Wiadomość tę podajemy na odpo- 
wiedzialność „Czasu”, 


rza użyć wszelkich Środków, aż 
do siły zbrojnej włącznie, celem 
urzeczywistnienia wspólnej gra- 
nicy polsko - węgierskiej. 

z < A 2 


USTĄPIENIE 
WICEMIN. JAROSZYŃSKIEGO 
lor jasno - zielony. Podsekretarz stanu w  Minister- 


Nar. prac. Zw. Nowego poko- stwie Skarbu p. Jaroszyński ma w 


lenia wierzy, iż w niedługim cza- 
sie, korzystając z wkładu ośrod- j 
ków kierowniczych w ZSRR potra 
fi obalić rząd komunistyczny w 
Rosji. 


OWY? 


Skład Główny: 


nazwisk ży- | Beck. 


Sprzeciwy co do zmian powyż- 


szych należy zgłaszać w pierw- 


Śląskiego w Kato- 


padkach do Urzędu  Wojewódz- 
kiego w Krakowie przed dniem 
23 b. m. załączając najlepiej me- 
trykę urodzenia na druczku, u- 
prawniającą do używania chro- 
nionego nazwiska oraz opłaty 


W Dziećmirkach pow. 
nieńskiego padła ofiarą straszne- 


Nr. rozrachunku 


2 


na zh 
złote słownie 


Podpia 
przyjmującego 


Dzień wpłaty 


odowe wymaga 


Nie możemy dreptać na miejscu 


(J. W.) Na selekcyjne projeky : 
| charynę zamiast cukru; natomiast | prasy ozonowej odpowiada p. Nie- 
jeżeli ktoś kupuje książkę polską, | działkowski w „Robotnikuć. P. 
to nie ma żadnej gwarancji, czy | Niedziałkowski jest dobrej myśli 


w sprawach wyborów samorządo- 
wych. 

Zreszta, zobaczymy wszyscy nie- 
bawem. Wybory samorządowe rzu- 
cą najprawdopodobniej nieco świa- 
tła na obraz naszej „rzeczywistości 
rzeczywistej”. | 


Doceniamy najzupełniej wage 
problemów społeczno - gospodar: 
czych i kulturalnych, stojących 


przed samorządem. Niemniej — te 

wybory będa posiadały i własną 

wymowę polityczną, | 
„Zapoznamy się po tygodniach nie | 
wielu z sensem tej wymowy, 

W świetle „rzeczywistości rze- 
czywistej* społeczeństwo ujrzało- 
by przede wszystkim prawdę 
współpracy żydowsko - socjali- 
stycznej. Będzie to posiadało wła- 
śnie wymowę polityczną. 


ŚMIERĆ CODREANU 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ pisze o zastrzeleniu Codreanu 
w Rumunii: 
_ W świetle tych wydarzeń okazu- 
ja się, Że nowe „totalistyczne” pań- 
stwo rumuńskie nie jest wyrazem 
nowoczesnego ruchu narodowego, 
rumuńskiego, lecz z ruchem 


tym jest w zdecydowanej walce. 
To nam tłumaczy, dlaczego prasa 
„europejska” nie potępia „totaliz- 
mu” tego państwa, dlaczego z pew: 
neścią tragiczna Śmierć Zelea Co- 
dreanu minie w tej prasie bez echa. 
Stał się bowiem fakt, który bez 
zadnej wątpliwości musi być oce- 
niony jako pożyteczny z punktu wi- 
dzenia interesów polityki żydow- 
skiej, Niezliczone ofiary rewolucji 
„bolszewickiej w Rosji, tysiące za- 
mordowanych księży, wojskowych i 
cywilnych w Hiszpanii tragiczna 
Amierć Codreanu i jego towarzy” | 
szy — to wszystko są wydarzenia. 
które nie mają i nie bedą mialy | 
przywileja wzbudzenia współczucia opłacalne ceny, 
i oburzenia prasy „europejskiej” i Zagadnienie to ma olbrzymie 
an kret ma A (znaczenie nietylko dla podniesie- | 
przedstawiciele polityki żydowskiej. ' _. ? ; 
Śmierć Godree Mi nietylko mija | "12 gra" ecan FIE" 
. obronności kraju. 


bez „oburzenia“ prasy specjalizu- 
O WIELKI PLAN 


jącej się w oburzeniach i ubole-* 
„Wieczór Warszawski“ pisze o 


waniąch, ale nawet przyjętą jest 
przez te organy z radością. konieczności wielkiego planu ak- 


zboża w obecnych rozmiarach mu- 
si być utrzymana, a nawet powięk- 
szoa w miare wzrostu zaludnienia 
i uprzemysłowienia. Powiększenie 
zań produkcji nie może nastąpić, 
gdy ceny są nieopłacalne i najniż- 
sze wtedy, gdy rolnik, naciskany 
zewsząd różnymi platnościami, mu- 
si zboże sprzedawać, 

Należy dążyć do tego, aby pro- 
dukcja rolnicza była jak najbar- 
dziej wszechstronna, nie zwalnia to 
jednak od obowiązku powiększenia 
produkcji zbóż chlebowych, których 
nadprodukcji bynajmniej nie mamy. 
Najskuteczniejszym zaś bodźcem do 
powiększenia pradukcji są stałe i 


ł 
I 


tywizacji narodowego życia go- 
CENA ZBÓŻ spodarczego: 
„Mały Dziennik* podnosi spra- Trzeba powiedzieć jasno i o- 


wẹ ceny zbóż: 

Możliwe, że zmniejszony przy- 
chód rolnictwa ze sprzedaży zbóż 
hędzie częściowo uzupełniony przy- 
chodami ze sprzedaży produktów. 
hodowlanych, ale to nie zmienia bz: 
najmniej faktu że wytwórczość 


twarcie, że Polsce potrzebny jest 
nie tylko plan mały, polegający na | 
konsekwentnej rozbudowie CUP-u. | 
Jeżeli mamy sprostać stojący | 
przed nami zadaniom  dziejowym, 
musimy zdobyć się na wielki sk 
tek podniesienia potencjalu Polski | 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


p 
— 


Numer nadawesy 


KONIEC CZWORPOROZLIMIENIA 


Głośna była swego czasu Sprawa 
„czwórporozumienia”, zawartego 
przez Związek Strzelecki, Org. Ml. 
Pracującej, Związek Mlodej Wsi 
„Siew” i Z. H. P. Dziś porozumienie 
to już faktycznie nie istnieje. Orga- 
nizacja Młodzieży Pracującej oddała 


isię do całkowitej dyspozycji „„Służ- 


by Młodych*. Ostatnio nastąpiło po- 


| rozumienie Związku Strzeleckiego ze 


Z. M. P. W „czwćrporozumieniu” 


zbstały tylko Z. HP. i C. Z. M. 
Q 


ye 


W 
iew“. Należy zatem przypuszczać, 
że wkrótce nastąpi formalne rozwią- 
zanie „czwórporczumienia', które 
zresztą w ostatnich czasach 
miało charakter bardzo lużny i ład- 
nej żywszej działalności nie przeja- 
wiało, 


USTĄPIENIE B. SENATORA 
KLESZCZYŃSKIEGO 


Prezes Krakowskiej Izby Rolniczej, 
b. senator Kleszczyński ustępuje po- 
dobno ze swego stanowiska. B. ss- 
nator Kleszczyński należy do grona 
zwolenników pułkownika Sławka. 


| Wszyscy jesteśmy jednej krwi — Matki Polski. 
Chcesz się dowiedzieć o losach naszych braci, mazurach pruskich. 
przeczytaj ciekawa książkę 


, GŁOS KRWI i ZIEMI” Jana Wszebora 


Polaka z Prus Wsch. Str. 228. Cena tylko 4 ził. Wydawca Biblio- 
„teka Dobrych książek w Łomży. 
KRONIKA RODZINNA, 


Warszawa Podwale 4. 


3-ietnia dziewczynka 
żywcem ugotowana 


gnieź-,z gorącą wodą. W pewnej chwili 


dziewczynka wpadła do kotła i 


go wypadku 3-letnia Aleksandra | odniosła tak ciężkie obrażenia, że 
Domańska. Dziecko pozostawiono | wkrótce potem zmarła, 
w kuchni bez opieki, obok kotła | 


wyreżnie 


Nr rozrachuską 


gr- 


Wpłacający: 

n Gosci Wfaścieiel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 

(imię) aa 
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pige Teo i Poczte WARSZAWA 1. Al. Jerozolimska Nr. 181 
namer domt- nomer miarka nla mmm 


Stępal okręgowy 


Dymisja - 
min. Lozorajtisa 


KOWNO, 2. 12. Krążące ed 

dość dawna pogłoski o zmian: 
w gabinecie lilewskim, częściowo 
już się sprawdzają. Dzisiaj bo- 
wiem ustąpił z zajmowanego sta- 
nowiska minister spraw. zagr. 
Litwy — Lozorajtis. 

Dotychczas brak wiadomości, 
czy dymisja min. Lozorajtisa zo- 
stanie przyjęta przez Prczydenta 
Republiki i kto ewentualnie zo- 
stanie na to stanowisko powoła- 
ny. 

COE 
ne wszystkich dziedzinach 


gospodarczego, 
A dalej podkresla autor artyku- 


życia 


ilu p. S. 5. konieczny warunek rea- 


lizacji wielkiego planu: 

Kto nie zamyka oczu na sukce- 
sy gospodarcze FRzeregu państw 
realizujących od lat odważnie wiel- 
kie i konstruktywne plany goano- 
darcze, kto uwolnił się od tchórzo- 
stwa doktrynerskich formuł, ten wie 
doskonale. że Polską może się zdo» 
być na wielkie osiągnięcia, propor- 
cionalnie nieustępujące osiągnie- 
ciom Niemiec, Włoch, czy Ameryki, 

Warunkiem niezbędnym jednak 
jest przede wszystkim realizacja 
jednego postulatu natury moraldo - 
politycznej, to znaczy takiego zie- 
dnoczenią narodu, którę pozwoliło- 
hy rzadowi skupić w swym ręku 
maksimum energij psychicznej na» 
rodu w postaci wiary, zaufania A 
entuzjazmu Polaków. 


mw Sir. 4 


Siostry 


Kurtyna ciemną ścianą odgra- 
dza jeszcze widownię od sceny. 

Na widowni nie nadzwyczajne- 
zo. Same pospolite wayszawskie 
łizjognomie. Trochę więcej niż 
zwykle dekoltów, powłoczystych, 
sukien i czerni smokingów. 

Znanym przejściem koło lóż 
wslizguję się za kulisy. I tu odra- 
zu na wstępie — żółta twarz. 

Malutki dżentelmen z wosku. 
Słodko po japońsku uśmiechnięty, 
zagradza mi drogę stanowczym 
gestem. I po polsku do mnie: 

— Tu nie można. 

Opiekun. przydzielony z amba- 
sady. Więc tłumacze: 

— Tylko chwilę porozmawiać. 

—ĦTu nie można — oł swoje 
uparcie z uśmieszkiem. — Tu wiel 
ki rygor. Chyba, że bez rozmowy, 
tylko popatrzeć. 

-— Dobrze, dobrze — zgadzam 
się skwapliwie — popatrzeć... 

A za kulisami odrazu w oczach 
kolorowo. Na sżarych deskach 
sceny, w mrocznych przejściach 
między zakurzonymi dekoracjami 
powyrastały kwiaty. Jakby kto 
bukiet rozsypał, Albo wypuścił z 
siatki gromadę motyli. 

W kwiecistych kimonach prze- 
suwają się koło mnie przecudne 
laleczki. Buzie mają z porcelany. 
Nie szpeci ich nawet sceniczny 
maquillage, taki Jakiś gładki. Sko- 
ine oczęta czarne i aksamitne. 
Drobne usteczka zamykają się „w 
cłup". I całe są uśmiechem. Jakby 
wszystko w nich składało się z te- 
go słodkiego, czarownego uśmie- 
chu. 

Btanąwszy tak pośród ruchli- 
wej gromadki, czuję się nagle nie- 
swojo. Jak wyrośnięty olbrzym. 
Dwie wytworne damy, które tu 
wtarznęły za mną i bezceremo- 
niajnie lustrują wzrokiem japoń- 
skie dziewczęta, wydają mi się w 


tej chwili jak nieociosane wielkie 


kioce. 


A figurki z kości słoniowej ma- 
ją ruchy kocie i miękie, powią- 
zane w harmonię, łagodne gesty 
rąk i przegięcia drobnych ciał. 
Przepływają koło nas, wciąż, po- 


ruszają się bezustannie. 
a 


ABC — NOWINY 


re skończyły szkołę ogólną i które 


tłumnie, w kolejce stają do trud- 
nych egzaminów wstępnych. Jest | 


ich w szkole koło 600. Nauka trwa 
T lat, w czasie których wychowan- 
ki „Takaratsuki* otrzymują uzu- 
pełmiające wykształcenie ogólne, 
uczą się śpiewu. muzyki i tańca. 


Napełniają całe kulisy ptasim 
świepotem. Słowa i Śmiech. Na- 
przemian. Słowa i śmiech rozta- 
piają się w sobie. 

— Parlez — vous français? 
deutsch? englisch? — pióbuję za- 
gadnąć jakimś ludzkim językiem. 

Wszystko jak groch o ścianę. 
Gdzieżby takie kolorowe kolibri 
mogły posługiwać się pospolitą 
mową. Uśmieszki w odpowiedzi. 
I dalej świegocą po swojemu. 

Ale z dżentelmenem w smokin- 
gu przybyłym z zespołem można 
się rozmówić. 

Opowiada więc o „Takaratsuki". 
Szkoła i teatr. Dla dzięwcząt, któ 


- Szkoła 
niem? 

— Ogromnym. Dawniej mogli 
tylko występować mężczyźni, na- 
wet w kobiecych rolach. Teraz sce 
na,stoi otworem dla kobiet. 

— A czy nie sprzeciwiają się te- 
mu wrogowie emancypacji? 

— To z emancypacją nie ma nic 
wspólnego. W szkole, jak w ro- 
dzinnym domu, panuje surowy | 
rygor, nie tylko wobec uczenie, na | 
wet wobec artystek. Wpajamy na- 
szym wychowankom stare trady- 
cyjne zasady i tę największą 
„prawda, czystość, piękno. Wy- 
chowujemy je na prawdziwe Ja= 


cieszy się powodze- 


CODZIENNE 


ponki, dbając jednocześnie o ich 
poziom kulturalny. 

—Ale czemuż, przywożąc je 
tutaj nie nauczyliście je euronej- 
skich języków. 

Leciutki uśmiech ironii. 

— Po co? Wystarczy, jeśli mogą 


rozmawiać po japońsku w Japo- 
nii. 
Młode, słodkie dziewczęta ze 


Wschodu w czasie tej europejskiej 
eskapady żyją w klasztornym ry- 
gorze. Kto wie, czy nieznajomość 
obcych języków nie jest najpew- 
niejszą przeszkodą, murem, który 
odgradza je od „zepsutej Europy". 

Ale nawet srogie żóltolice cer- 
bery płci męskiej nic poradzić nie 
mogą, że małe Japonki czarują, 
że gonią za nimiąpo europejsku 
wymowne spojrzenia. 

Inspicjenci, torzy, sekre- 
tarze...« (wyjątkiem jest strażak, 
który pawzy na skośnookie lalki z 
wyraźną dezaprobatą), cały mę- 
ski świat kulis REG. usiłuje 
rozpocząć egzotyczne flirty. 

— Wysoki blondyn wyznaje da- 
mie w kimonie miłość na migi: 
dłoń ma na sercu i dłoń wyciąg- 
niętą w stronę pani serca. 


się cała w miękkim ukłonie. Bia- 
łe ząbki odsłaniają się w uśmie- 
i chu z za dziecinnych ust. Kimono- 
wa pani wie, że trzeba być uprzej- 
mą. Ale w aksamitnych oczach tli 
się iskierka ironii: „któż słyszał 
wyrażać swoje uczucia tak wul- 
garnym, tak pospolitym gestem“. 

One o miłości mówią inaczej. Na 
scenie szklanym, czystym głosi- 
kiem gejsza śpiewa smutną hi- 
storię miłosną. I tańczy, od stóp 
po szyję zakutana w jed weije ki- 
mono. 

W pełnej liryzmu śpiewno - ta- 
necznej — opowieści niema ani 
przez chwilę krzykliwych dyso- 
nansów. Wszystko jest barwno- 


| pońskie legendy. 


Kimonowa pani rozumie. Zgina | do swego kraju 


maca Rr. 364 


yY 
ścią i umiarem. 


Widownia chłonie z KAC 
taneczne obrazy. Dźwięczą dzwo- 
peczki i grzechotki, łkaja semi- 
seny. Tancerki zmieniają strój. I 
demonstrują cały swój wysoki 
kunszt taneczny. Wdzięczne, lek- 
kie dziewczęta z jednego obrazu 
przemieniają się w innym we 
wściekłe demony. Walczą z po- 
tworami. Graja każdym gestem. I 
rozsnuwaja się przed oczyma wi- 
dzów sloneczne bajki i groźne, ja- 


RZA 


Widownia bije brawo. Grzmi 
od oklasków. Japonki znowu kro- 


kiem motyli wracają za kulisy. 
Rozświegotane, dzwoniące smie- 
chem. 

Jakimś : cześliwym trafem znaj | 
duję tako. co przecież mówi ła- | 
manym © .opejskim językiem. | 


— Pedc»a się pani europejska | 
publiczność? Europa? 

— O, bardzo, mówi z kurtuazją | 
przechyjając czarną uperuczona | 
główkę z tym ich japońskim | 
wdziękiem nieuczonej zalotneści. | 

— A nie chciałaby pani tu zo- 
stać” 

— O. nie. Każda Japonka wraca 


— Japonia 
prawda? 

— Europa jest równie piękńa — 
słyszę znów uprzejme sitowa, ale 
w oczach małej japońskiej k ct- 
ki dostrzegam coś, co uk: >? za 
uśmiech, mówi o ukrytych my- 
ślach 

Nawet te młode rozśpiewane, 
roztańczone dziewczęta już nau- 
czone są dwóch rzeczy: krytycyz- 
mu do rzeczy oglądanych i wiary 
w starą kulturę swojego narodu. 

Maria Rutkowska 


jest bardzo piękna, 


Nowa Jarma 
u Pani Kawiarskiej 


oczka a"! 
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PRZYGODA 


Powieść 


Przekład autoryzowany z angielskiego 


— Po tańcach pójdziemy ua górny pokład. 
Tam ciemno. Będzie mnie całował. 


Wstrząsnęła się. Po tamtych pocałunkach — 


inne. To jak świętokradztwo. Tamten już jej nie 
pocałuje. 

Zwróciła szybko myśl na weselsze tory. Bç- 
dzie miała swój dom. Pójdzie do Witheringło- 
nów i utrze nosa Galpince, a także Lippingtono- 
wi. Śledziennik! Będzie musiał przybrać nailep- 
szą minę i potraktować ją jak klientkę. 

Co to będzie za uciecha! Ha! Ha! Po co truć 
ię tym, na co nie ma rady? 

— Zdrowie młodej pary! 

Głosy i śmiechy zlewały się w wesołą wrza- 
wę. Loraine mówiła niby to radośnie: — Czuję 
wię jak matka, która wydaje świetnie za mąż 
najstarszą córkę, ale oczy, nic wiadomo dlacze- 
go, miała pełne łez. Widze.40 Sue zapytała, 
dlaczego płacze. A 

— Nie, nie płaczę, Cóż znowu. 
Ale jestem taka przejęta, że nie wiem, 
mną dzieje. 


głuptasku? 
co się ze 
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Tańczyli. Od stolików w rogach pokazywano 
na nich. Od stolików po drugiej stronie sali 
oglądano się ciekawie. 

— To ci, co się zaręczyli. Ona — urocza. Mi- 
ła para... 

Sue bawiło to, że są dziś głównymi osobami, 
ale wolałaby, żeby orkiestra nie grała głupiej 
melodii, która jej tak boleśnie przypominała Si- 
mona. 

— Rozmówmy się — szeptały saksofony, 
jakby się zwracały wyłącznie do Sue. — Rozmó- 
wmy się, nim przyjdzie chwila pożegnania... 

Major szepnął: 

— Chodżmy na powietrze, Sue... 
tłoku. Chodż, najdroższa. Chcę ci 
dla siebie... 


Mam dosyć 
mieć tylko 


Loraine usiadła przed lustrem. Czuła się zde- 
uerwowana i nieokreślenie nieszczęśliwa. Ostrze- 
gawcze powiedzenie pana Chamyneux wytrąci- 
ło ją z równowagi więcej, niż sobie uświadamia- 
ła. Kobieta ma niewiele czasu. 

Nachylona do lustra, przyglądała się badaw- 
czo swej pięknej twarzy. Cera była gładka, ró- 
żowo - biała, bez zmarszczek, naprawdę bez 
zmarszczek. Pogładziła się długimi palcami po 
policzkach, po podbródku. Jak dotąd. wszystko, 
w porządku. 

Trzydzieści dziewięć lat. Nikt by jej o to nie 
posadził Sue — naiwna Sue traktowała ją jak 
róowieśniczkę. 


W kawiarni plastyków na Królew- 
skiej dano zamiast wieczorowego 
przedstawienia ` „Mistrza  Patelina", 
produkcje studentów warszawskiej 
ASP. Takie sobie zabawne aktualno- 
ści pisane mową zwiazana. 


A ponieważ w świecie artystycz- 
nym, a specjalnie malarskim, zawsze 
dzieje się coś interesującego, więc 
sala była szczelnie nabita — bo lu- 
dzie są ciekawi. 


arymod byuag e 
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Najświetniejsze tradycje imprez te- 
go typu dała krakowska Michalikowa 
Jama i dzisiejsi organizatorzy malar- 


wiarskiej" nie bez wdzięku do owej 


Jamy wzdychali. 
Pierwszym numerem programu by 


Dziś Teatr Wielki daje „Fausta w, 
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— Jak jeszcze długo? — pytała siebie. — Pięć 
lat — sześć? 

Później będzie swobodna. 

Trwożna myśl przejęła serce chłodem. Swo- 
bodna, to znaczy zadowolona. Gzy to możliwe? 
Przypomniały jej się słowa pieśni, którą śpie- 
wała w jednym ze swoich najlepszych filmów, 
tych, które cteszyły się największym powodze- 
niem. Grała rolę królowej, samotnej w zamku, 
którą jeden po drugim opuszczają kochankowie. 

Piękność przemija jak marzenie senne, 
Miłość staje się odrazą... 
Ciszej, moja lutnio, ciszej... 

Wyobrażnia nasunęła jej śniadą, ściągłą twarz 
majora Patona, wpatrzonego trochę imelancholij- 
nie w Sue. Sue, taka młoda. Za młoda, żeby coś 
zrozumieć. 

Wsparła głowę na ręce. Piękność w lustrze 
uczyniła to samo. Loraine skrzywiła się, i jak to 
robią małe dziewczynki, pokazała swemu odbi- 
ciu język. 


kieruje wania opery, odnowienia jej, 


ło wnoszenie pianina na scenę — z 
udziałem publiczności. Podkreślamy 
ten trick reżyserski dlatego, że yF on 
bodaj jedynym, który nie- uległ čen- 
zurze, „Redaktor odpowiedzialny“ ca- 
łej zabawy — profesor, najzłośliw- 
sze i najdowcipniejsze piosenki 
swoim uczniom poskreślał. Śpiewali 
więc troszkę nijako i bezosobowo, a 
nieliczne wystąpienia ad personam 
były przez publiczność najbardziej 
spontanicznie przyjmowane. Stąd wa 
¿na nauka na przyszłość i dla auto- 
rów - wykonawców i dla „cenzora“. 

Pomimo tego całość wypadła bar- 


|skiej plotki „U Pani Felicjanowej Ka- | dzo dobrze — kontakt z malarzami 


i rzeżbiarzami zawarliśmy, czekamy 
tylka co pokażą następnym razem. 
Jes 


Wielki sukces Kosirzewskiej 
w „Fauście” 


Ci wszy scy, którzy idą naprzód, któ 2 


rewelacyjnej inscenizacji dyr. A. Doa- rzy rozumieją potrzebę spopularyzoa- 
życkiego, który mistrzowsko 
wspaniałą orkiestrą. 


nadania 
operze nowych form i kształtów — 
wychodzą z widowiska „Fausta“ 
chwyceni i cczarowani. Zarówno bo- 
wiem oprawa dekoracyjna prof. Ja- 
rockiego, jak również inscenizacja i 
wykonanie stoja na najwyższym po- 
ziemie artystycznym, 

Nie więc dziwnego, że codziennie 
teatr jest wyprzeduny do ostatniego 
miejsca, a owacjom nie ma końca. 
Kostrzewska.  Salecki (występujący 
gościnnie), Poredu, Kowalski, War- 
wa, Granowski i Terenkoczy odnoszą 
niepospolity triumf. Balet w „Nocy 
Walpurgii" oryginalny i fascynujący, 
a Karczmarewiczówna oiśniewa. cu- 
downym tańcem. 

. 


za- 


Na św. Mikołaja 
dzieci idą do Ortyma! 


Idą wszystkie! Bez wyjątku! Bo to 
ich święto najradośniejsze i najmil: 
sze, Ulubiony teatr ORTYMA daje w 
Teatrze Wielkim w niedzielę g 12 i 4 
pp. olśniewające przedstawienie z 
krainy czarów i baśni, Najweselsza 
bajka „DOBRA WRÓŻKĄ” zachwyci 
dziatwę, a zjawienie się w otoczeniu 
aniołków św. Mikołaja oczaruje wszy- 
stkich. 

Zatem pamiętajcie wszystkie dzie- 
ci: Spotkamy się w niedzielę o 12 lub 
4 pp. w Teatrze Wielkim u naszego 


— Nużysz mnie... — szepnęła. kochanego Pana ORTYMA. Bilety 
już są do nabycia w kasach Teatru 
A Wielkiego i Orbisie. 
XL 


Noce były najgorsze. W dzień Sue bawiła się 
nieźle. Sprawiały jej przyjemność ciekawe spoj- 
rzenia pasażerów. 
rzeczonego. Rada była, 
krok, że ciągle jest przy niej. 


y (D. OA n.). 
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w Lublinie zaprenumerować mo- 


Lubiła, serdecznie lubiła na- 4 UC e'a 
a Se: W. na „s * lub naoywać poje 
= Jokie godsen Księgarni Polskiej "lewickiego. 
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Podstepnie zdobyty list Osebnych klinik dla żydów 
arge koter a hack 


W niektórych pismach ozono- 
wych ukazał się swego czasu lit 
rzekomo pochodzący od rodziny 
ś. p. studenta Stanisława Wacław 
skiego, zamordowanego przeż zy- 
dów na ulicach Wilna. W liście 
tym rodzice zmarłego  wzywali 
młodzież akademicką do zaprze- 
stania manifestacji w dniu rocz- 
nicy pogrzebu ih syna, gdyż 
manifestacje te „zbyt głośne i ha 
łaśliwe  rozraniały  zabliźnione 
od dawna już rany”. 

List ten wydał się hardzo po* 
dejrzany, dlatego też autentycz- 
nośćią jego zajęła «ię reGakcja 
„Słowa'* wilsńskiego: 

Przedstawiciel tego pisma ü- 
dał się do pp. Wacławskich, gdżie 
okazało sie, że przed kilku mie- 


sięcami przybył do nich b. dzia» 
łacz Obozu Wielkiej Polski, usus 
nięty zarównó ż Óbozn jak 1 z 
Młodzieży Wsżechpólskiej, p. Mi 
chałowski, 

Michałowski saproponował ro- 
dzicom ekshumację zwłok 6. p. 
Stanisława Wacławskiego pochoe 
wanego na ementarzu wileńskim 
na Antokolu i pòprzebanie go W 
rodzinnej wiosóe, Jednóczeknie 
podsunął rodzicom ś. p. Wacław- 
skiego Hat, który pb. Wacławscy 
w debrej wierze podpisali, 

W ten sposób sprawa podstęp- 
nie zdobytego listu pp. Wacław- 
skich została wyjaśniona, Dla 
haprawienia mimo woli popełnió* 
negò błędu, rodzice 6. p. Stanie 
sława Wacławskiego wystosowali 


ED prz, 1 TT. RZ E a ZION ARONA SOA OI ID 
zdecydowali sie 
na bezzwrotne i zwrotne „zapomogi” 


Prezydent Starzyński podał do 
wiadomości ha posiedzeniu Rady 
Miejskiej, iż Zarząd Miasta zde- 
cydówał się kwestię zapornóg dla 
pradówhików miejskich załatwić 
pożytywnie. 

Ustalono przy tym, że praców= 


nicy, zarabiający do 200 żł., otrzy- 
mają zapomogi bezzwrotne w wy” 


drugi list dò Polskiej Młodzieży 
Narodowej, w którym  prostują 
wiadomtośći zawarte Ww liście po- 
przednim, jednocześnie pp. Wa: 
cławscy wystósówali do Młodzie: 
ży podziękowanie za pieczę nad 
grobem tragicznie zmariego stu- 
denta. 

„Niech grób ten nadał będzie 
miejscem, przy którym młodzież 
w rocznicę 10 listopada skłuda 
ślubowanie walki aż do zwycię- 
atwa o Wielką Polskę Národowg“ 
a kończą twój list pp. Waclaw- 
sty. 


domagają się studenci Akademii Stomatologicznej 
Wszystkie zajęcia kliniczne odwołane 


Podajemy czytelnikóm dalsze szeże- 
góły zajść, jakie młały miejsce na Ak. 


| Stn. w Warszawie. 


Podczas ćwiczeń studentów Il-gó 
kursu, studenci Polacy zażądałł opu. 
sźćżenia sali przeż żydów. Przy akom- 
pańiamencie okrzyków na cześć Pol. 

paw natodowej | Nowego kadu, żydzi 
popuścili salę, udając slę pó pomoć do 
p. Groszówskiegó, kierownika sekre- 
tariatu Akademii. Sekretarz Groszew- 
$ki, który ze zwykłego urzędnika se- 
ktetariatu 


deńtami, wezwał asystentkę prowa- 
dzącą ćwiczenia do wprowadzenia po- 
rządku przy pórnócy wożnych lub po- 
licji. Żydzi tymczasem w pópłochu o- 
puścili Akademię, tak, że asystentka, 


, wracając na ćwiczeńia, wprowadziła | 


'tylko jednego żyda. Pólacy, widząc 


„to, opuścili salę | ćwiczenia mie do-* 


'gziy dó skutku 


Znany ze twoich fiłosemićkieh sym- 
patii młódy profesor Ak. Stom. dr. 
Konrad Sżepelski me uwźględnił na 


zmienił się w dyktatora, | wykładzie dla drugiego kursu póstu- 


rozsądzającego stosunki między btu- | latu usunięcia żydów na lewą stronę 


Piękna teoria nowej ustawy kartelowej 


Korzyść dla gospodarki 


narodu 


niezbędnym warunkiem egzystencji kartelu 


Wniesiony do Sejmu pfźzez ti- 
nistra Przemysłu i Handlu pro- 
jekt nowej ustawy  kartelowej, 


sokości 60 zł., natomiast zarabia- przyjętej na ostalnim posiedzeniu 
jący od 200 zł dò 400 zł., ótrzy- Rady Ministrów, wprowadza za- 
mają zapómógę beżżwrotną pó 40 ,sadnieże zmiany w dótycheżasoć 
żł, i zwrotne w ciągu 4 mies. po | wym stanie prawnym w stosunku 


nie w samej treści umówy karte- 
lówej. 

Kartele obecnie istniejące, bę- 
d4 musiały w żakreślonyrh czaso- 
kresie dostosować się do tego no* 
wego wymogu, gdyż w przeciw- 
hym rażie ulegną rozwiązaniu. 


5 żł. żaliczki po 20 zł. 


Przedłużenie obniżki komornego 
do 31 marca 1940 r. 


Stjmm odeśle dziś do komisji w 
ierważym czytaniu rządówy pro- 
jakt ustawy o przedłużeniu ob- 
niżki komtornego. Projekt ten prze 
dłuża na czas ód lego stycznia 
103% r. do 31-go marca 1040 r. 
zhiżkę komornego, przyznaną de- 
kretem prezydenta R. P. z listo- 
pada r. 1935. 


Począwszy od 1-ko kwietnia 
1940 r. wysokość komoinego wzra 
stać będzie ćo kwartał o 2 1 pół 
proc. komornegô pvdstawowego 


i 


jub umownego aż do osiągnięcia 
pełnej jego wysokości. Obniżka 
dotyczy jak wiadomo domów pod- 
legających ustawie 6 ochronie lo- 
katórów, óraź tych, które należą 
do skarbu państwa, banków pań- 
stwowych, żwiązków sąmorządu 
terytorialnego, żakładów ubezp. 
spółecznych itd. Łączy się óńa ści- 
śle z podatkiem specjalnym od 
uposażeń, którego przedlużenie do 
31l-go marca 1940 r. przewiduje 
wniesiona obecnie du Sejmu u- 
stawa skarbowa. 


-== R A DI O == 


SOBOTA 3. 12. 

5% „Kiedy ranne" 655 
636 Muzyke. 1.00 Dziennik. 7.15 Muzyka 
800 Audycja ala szkół 

1160 „Śpiewajmy piosenki", 11.26 Iństru 
nrehty dęte. 11.67 Sygnał czasu. 12.03 Au- 
dydja południówa. 

15.06 „W królestwie ów. Barha$f' — 
siuchewisko 15.30 Muzyka  óbitcowe. 
18.08 Dmiennia. 1605 Wiad. gospódaresć:. 
18.18 Króńika literacka. 16.50 .„Hymnika 
Seratlicka* — audycja muzyczno - słow- 
na 17.00 Nabożeństwo z Kaplicy Matki 
Boskieł na Jasnej Górze w Częstochowie. 
1800 Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.15 Koncert orkie- 
stry 198.40 Zdjęcia dźwiękowe ż zajęcia 
przes Węgry odzyskanej zidmi 10.50 „Me 
lodie węgtćreki*". 20.85 Audycje Infofima- 
cyjne. 34.00 Humor | mużyka. 2255 And 
tnform. 25.15 Muzyka taneczna. 


RAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.006 „W Królestwie św. Barbary"— 
słuehowisko dla dzieci. 
1100 Nabożeństwo s Kaplicy Matki 
Boskiej na Jasnej Górze“. 
18.30 Audycja dla Polaków za granicą 
19.50 Melodie węgierskie. 
2100 Humor 1 muzyka. 


WARSZAWA II. 


1400 Zespół Junowicza. 15.00 Wiadonio. 
ści kportawe. 15.10 Koncert solistów. 16.45 


Życie śtolicy. 1600 Muzyka taneczna. 
17.00 Mtzżyka tafieczna 16.00 Konćerf w 
wyk. Orkiestry P. R. à udziałem Hełeny 
Kert - Kaweckiej. 2180 Woligang Ama- 


dółisz Mozdrt: „Czarodziejski flet". 23.20 | 


Muzyka pópulerna. 


STACJA KRÓTROFABOWA 

0.05 „Wesele w Ojcowie" 0.45 Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim. 1.00 
Śpiewa Chtr Polskiego Radia. 1.80 „We- 
soły wieczór". 200 „Żolecie sportu pol- 
skiego“ «= pogadanka. 2.10 Dźiarska Ka- 
pela. 

NIEDZIALA 4. ie. 
7.15 „Tuż od rena". 7.20 Koncert poran- 


Gimnastyka. | 


ny. B.00 Dziennik. 8.18 Audzeja dla wai 
ols „W ażleń św. Barbary“ -> regiohal: 
ha transmisja z Tarnowskich Gór. 11.14 
Orkiestra Barnaby Geczy, 11.45 Aktual- 
ności w proztamiuch radiowych. 11.57 
Syemał czatu. 12.02. Poranek tymtoficz- 
ny. 13.00 Wwyjlątki z Pim Piłsudskiego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13.18 „W świę> 
to gornike” — muzyka obiadowa. 1440 
Audycja dla dzieci. 15.00 Audycja dla 
wsi. 16.18 „Potęga promieni“ == sceny 2 
życia Marii Skłodowskiej — Curie. Słu- 
cnowisko na podstawie książki Ewy Cú- 
Pie w prac. Witólda Muiewicza. 17.00 
Recital fortepianowy. 14.30 Pódwieczorek 
przy mikrofonie. Wykonawcy: Mała Or- 
kiestra P, R., Barbafa IKostrzemska, Zo- 
tla fetnó, Chór Juranda 1 Leon Wyr- 


| wieg. 1s.00 Słyńni Wirtuózi, 20.13 Audyu 
cje tmebrmacyjne. 21.20 Ida Łosiówna das | 
"| imonftruje nowy instrument 


„Martenot 
— reportaż muzyczny. 21.40 „Górnik mło 
dy górnik stary radujć się w dniu Bar- 
bary" — wWrsóła atdycja. 2210 Polska 
muzyka popularna. 22.45 Gułazdo rodzin- 
ne J. Fiłsudskiego. 368.00 Aud. Inforfń. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJIŃ 
4.15 ,W Śkień ś%. Barbary". 
15.15 „W święto górnika" — muryka 

obiżdowa. 

16.15 „Potęga prómieni”, słuchowiśkó, 
17.00 Recital Agi Jambor, 
17.36 Podwieczorek przy mikrofonie. 
21.49 Wesoła audycja. 

> SŘ- 

WARSZAWA II. 

14.30 Ffagmehty Woneertów ińótrumen= 
talnych (Błytyj. 15.30 Recital śpiewaczy. 
16.06 Miuzyka tarńeczna. 11.00 Mużyka ia- 
neczna. 2100 Formy twórczości wielkieh 
Rómbbzytorów. 21.8 Nowe nagrańia ü- 
tworów Mozarta. 22.50 Muzyka taneczna. 

$TACJĄ KROTKOFALOWA 

24.00 Zkpowiedł. 6.05 Dźłiarską Mapela 
Żarembe* | Koówślczyka. 0.45 Dziennik. 
0.55 Co słychać w sporcie półskim. 1.00 
Melodie legionowe | tółmierkkie. 1.40 
„Rocznica utódźiń Marszałka Piłsudskie- 
go". 900 Gawódhk. BIO „W dżień św. 
Barbary", 230 Program, 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIEZNA 


Dewizy: Amsterdam 289.25, Brak- 
sêla 89.60, Kofónhagą 110.80, Londyn 
24.81, Nawy Jork 5.30 i T8, Nówy 
Jork (kabel) 5.31,25, Osle 124,60. 
Paryż 18.99, Praga 18.18, Sztokholm 
187.78, Zutych 120.50, 

Pożyczki: 8 prot. prźm. inwóstyc.-| 
ch. 83.50, TI em. 52.50; 8 proc. prem. 
ińwestyc. seriowa II em. 91.50; dola- 
rówka 4200; 4 proc. konsolidacyjna 
68.60, 4 i pół prot, Wewn. poż. państw. 
64.60, (po 100 zł.) 65.00; 5 proe, kont 
wersyjna (drobne) 67.00. 

Listy żastawfie: 4 į pół proś, kitin= 
skie dolar, twa.r (dawniejsze 8 proc.) 
kupon 106.25, 4 i pół proc. ziemskie 
seria V 64.00 — 64.25 — 64.00; 4 i pół 
proc. Pozn. ziemstwa kred, seria L 
(drobne) 63.75; 5 proc. Warszawy 
17.00 — 76.75; 5 proc. Warszawy 
(1933 r.) 72.50, (po 1.000 zł.) 73.25; 
(1936 r.) 12.50; 5 proc. Lubiina (1938 
r.) 61.75, 5 proc. Łodzi (1933 r.) 64.00 


a 63.75; 6 proc. óblig. Łodzi 68.50, 

Akcje: Bank Polski 130.50; Bank 
| Zachodni 398.00; Ulpop 92.00 == 96.00, 
Modrżejów 20.50; Norblip 98.50 — 
92.16; Żyrardów 60.00; Haberbusch 
68.00 — 63.50 — 63.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 20,00 = 20.50; 
żyto 13.75 — 1400; Jęcznień 15,50— 
15.75; owies | SŁ 16,00 — 16,50; 
gryka 17.00—i7.50; proso 16.00:17.00 
rzepak ozimy 44,00 = 44,50 wyka 
19.50- 20.00; groch polny 23.50-25.50, 
koniz biała 250 276 mks prze! 
na pa 130,60. 43.00, wat. il 30,50 
=31.60. żytnia gat | 25.50 26.00. 
sat (l 15.00 15.50 żytnia "azowa 
19.50 — 20.00; otręby pszenne uruhe 
10.25 — 10.75. średnie 9.25 — 9.75, 
miałkie 9.25—0.75: żytnie 850 -500: 
makuchy lniane 1950 — 2000: ma 
kuchy rzepak 12.75 — 13.25: siano. 
prasowane 6,00 — 6.50; słoma praso- 
| wana 4,23 — 4.75. 


do karteli. 


W przysżłości będą mogly legal- 
tie istnieć tylko takie kartele, 
które nie tylko nie zagrażają do- 
bru publicznemu, ale które przy- 
nószą gospódarco narodowej kon: 
, kretne korżyści, wskazane wyraź- 


W związku z tym zmienia się 
dotychczasowy deklatatywny cha- 
rakter wpisu do rejestru kartelo» 
wego na konstytutywny, użależ: 

(niając powstanie kartelu od uprze 
dniego zgłoszenia do rejestru kar: 
telowegó, Umośliwi to mihistrowi 
Przemysłu i Handlu nie tlko roz- 


Od 3 do 5 grudnia 
Obniżenie ciśnienia wody 


Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji prowadzi roboty przy 
budowie przewodów głównych. © 

W zwiążku ż tym zachodzi ko- 
nieczność krótkotrwałego óbniże= 
nia ciśnienia wody na calym tere- 
nie miasta na lewym brzegu Wi: 
sły, a w szczególności w śródmiie- 
śćiu i Mokotowie, 

Obńiżenie ciśnienia trwać bę» 

a e > 


Święto Jugosławii 


w Warszawie 

W Warazawić obchodzono Wroczyś: 
cię narodowe święto Jugosławii =s 
z okazji XXalecja zjednócaćnia żiem 
południówych Słówian. © 

Obchód  rózpóczął się mabóżeń- 
stwem, Gdprawionym w cerkwi metro- 
politalnej na Pradze, na którym był 
obecny póseł jugosłowiański, korpus 
dypłómatyczny, przedstawiciele MSZ, 
przedstawiciele stowarzyszenia pol- 
sko-jugosłowiańskiego, Komitetu Po- 
! różnmienia Prasowego, óraa liczna ko- 
ilonła jufosłówiańska w Warszawie. 
Dślej odóyła się uróczysta akademia 
|w salonach Klubu Urzędników pol: 
skiej służby żagranicznej, Akademię 
zalnaugutował preżes Stow. polsko- 
jugosłowiańskiego dr. Barański. Po 
odegrahiu przez orkiestrę hyfnu na- 
todowego jugosławiańskiegó, zabrał 

os „pos. fugosłowiahski Vukcević. 
Część koncertowa w wykóhaniti ay- 
stów opery watszawskiej zakóńczyła 
akademię == która była Wyrazem 5€1- 
decznych stosunków, jakie istnieją 
między Połską I Jugosławią. 


Sprostowanie 

Dó 

Redakcji Dziennika „ABC" 

w miejscu 

ul. Al. Jerożólimskie Nr, 131. 

W źwiąsku 3 notatką w Delen- 

| nika „ABC“ Nr. 353 z dnia 30 li 
Štopada 1988 r. p. t. „Po pracy W 
hieópalónym lokalu", proszę DA 
podstawie cvowiążującego Dekre" 
tu 6 prawie prasowym o UMIE 
szczenie fiastępujacego  śprostó- 
wańia: 

Nieprawdą jest jakóbym ja ja! 
ke kiórownik Sekcji Metdunkowej 
umieścił w 1086 r. Biuro Meldun= 
kowe Nr. 26 na Źolikoszu w loka- 

jlu pó łazience, pozbawionym pie- 
jca = gdyż prawdą jest że wyżej! 
wymienione biuro umiesżeżóhe 
zostało w tym lokalu jeszcze w 
1988 r. w okresić kiedy kierowni- 
kiem Sekcji Meldunkowej był p. 
Władysław Mikułowski, — Pra- 
wdą też jest, że Biuro to zóstało 
ła Mego urzędowania przeniesio- 
ne na ul, Mscisławską Nr. 10 do 
iokału £-iżbowego, opatrzonego w 
dwa oddzielne piece. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze 
wyrazy szacunku. 

Warszawa, dnia 
1938 roku. 

Mg. Tadeusz Kramarz 

Kierownik Sekcji Meldunkowej 


| 


1 grudnia 


O EZ NĄ AO ZEE OO ZOO. 


dzie od godz. 14-ej dnia 3 grudnia 
rb. (sobota) do godz. 7-ej dnia 
5-go grudnia rb. (poniedziałek) i 
da się przeważnie odczuć na gór: 
nych piętrach w tych mieszka- 
niach, w których od czasu do cza- 
su obserwujó się niedóstateczny 
dopływ wódy wskutek wahań ci- 
śninia w sieci dómowej. 


wiązywanie karteli gospodarczo 
szkodliwych, ale także pfzesżko- 
dzenie ich powstawaniu przez od- 


sali, wobec czego studemć tłumnie 
opuścili salę, 

W kilka godzin później na wykła- 
dżie tegoż profesora na IV kursie stu- 
denci zażądali od żydów wpusżctenia 
sali. Ponieważ żydzi wezwania nie po- 
słuchali, studenci nie chcąc wywoly- 
wać bójki, opuścili wykład Do profe- 
sora udała się delegacja studentów 
IH-go i IV=go kursu, żądając: utwo- 
rzenia osobnych grup klinicznych ży- 
dowskich i przydzielenia ich asyśten- 
towi żydowi p. Juliuszowi Konstanti- 
nowi, skierowywania zgłaszających 
się pacjentów chrześcijan tylko do 
studentów chrżeścijan; oznaczenia o- 
sobnych miejsc dla żydów na terenie 
wykładów i Klinik, 

Prof. Szepelski obiecał rozpatrzyć 
żądania studentów, polecając im tym- 
czasem udać się na wykład. Studćnci 
jednak, protestując przeciwko zmusza- 
niu ich do wysłuchania wykładów ra- 
zem ż żydami, opuścili sale kliniczne. 
Mimo nieobecności Polaków wykłady 
się- odbyły. 


mowę ich wpisu do rejestru kar- 


Zajęcia kliniczne na Ak. $tóm. są 
telotecgo. 


dziś odwołahe. 


m 


| zane hh. osi conwizegm — | 


Żebranie Narod. 


Kom. Radykalnego 


na Marymonce 


W niedzielę, w sali Spółdzielni 
„Zgóda" przy ul. Marymonckiej 
5a, odbędzie się przedwyborcze 
zebranie Narodowego Komitetu 
Radykalnego. Przemawiać będą: 

b. poseł prof. JÓZEF BAKON 


adw. 
SKI 


oraż mgr. PROT MUŚNICKI. 


O godzinie żebrania podamy 
wiadomość jutró, 


LUDWIK KWIATKOW- 


Wznowienie wykładów 


na Politechni 


ce Lwowskiej 


LWÓW, 1. 12. W dniu dzisiej: | 30 ub. m. po złożeniu przez zarzą» 


szym wznówione zostały wykłady 
na Politechnice lwowskiej. Decy- 
zja wznowienia wykładów zapa- 
dłu na posiedzeniu senatu w dniu 


dy wszystkich stowarzyszeń rnło- 
dzieżowyćh 6świadczkń, że nić nie 
mają wspólnego z zajściam! Ww 
dniu 18 ub. tm. 


Dwie ż lóż masonskich t, £w. „Jó- 
Ramnis Freimauer-Loge zum Tempel 
der Eintracht”, oraz żydowska „Kośs- 
mos.loge” — bfl bogatymi lółami, 
posladającymi znaczny majątek. 
Pierwsza ż mich była jedną 2 najstar- 
szych tóż polskich, Powstała ma pod 
koniec XVIIl-ego w. Dom, w którym 
mieści się loża, piżedstawia waftość 
180 tys, zł. Członkami byli wyłacznie 
Niemcy, Na czele tej loży stał Her- 
hert Kindler, właściciel cegielni, 

Draga to zlikwidowanych lóż = 
„Kõsmos-Loge” = mieściła Bię rów- 
hiek we wlàsnym gmachu == wartości 
niemal 20% tys, zł, Mini ona centralą 


Rozbił 
słup elektryczny 


W Belplinie, bow. Tczew, Szó- 
ter Reich, zamieszkały w Pelpli= 
mie, wpadł autem na słup èlèk- 
tryczny. Samochód uległ rozbi- 
ciu. 

Część miasta w wyniku wy: 
padku pożbawióna była swiatla 
elektrycznego. Policja  przytrzy- 
mała pijanego sżofera. 


Kurs 
Hendlu Ko'on alnego 


Akademicki Zw. Morsko-Kol, R. P. 
inauguruje w dn. Il. w sali Audit. 
Max. LJP o godz. 730 Kus Hañaru 
Kolonialnegu ped protektorutem dyr. 
dep. morskiego w Min. Prz. i H. inż. 
Leonarda Możdżeńskiego, który wy- 
głosi odczyt p. t. „Polska Polityka 
Morska“. 

Wstep wolny dla wszystkich. 


anme 


Tuun 


Malatek lóż poznańskich 


wynosił pareset tysięcy złotych 


| 


' kie pobicie hr. Żółtowskieżo, 


w Paryżu, a na Połskę w Warszawie. 
Na czele stał dr, Peisser i dwóch kup- 
ców. 


ią = ORK 


MOŻNA DOPROWADZIC DO AHSAMITNEV 
GŁADKOŚCI; BIAŁOŚCI, STOSUJĄĆ CODZIENNIE 


Krem PRAKATOW 


BPERFEGTIOW 


Starostwo WYztaczyło  Niwłdste» 
rów, którzy żadecydują o przeznAcze- 
niu majątku, pozostałego po łożach. 


Wyrok w 
o zajściach w 
Po dwugodżinnej naradzie, sąd 
wydał wyrok w sprawie 6 zajście 
w Tworzymirkach. Na mocy wy- 
roku sąd skażał ; Walczaka, Grze 
$kowiaku i Pietrzaka za udział w 
bójce, wynikiem której było cięż- 
na 
10 miesięcy więzienia, żaś osk. 
Baranowskiegć ña rok więzienia 
ża spowodowania awantury. 
Jerzego Karłowskiego, oskat- 


procesie 
Tworzym rkach 


żonega 6 zabójstwo śp. Jana Kłu- 
potowskiego, sąd uniewinhił na 
podstawie art. 21 par. lk. k. 
(„ńie popełnia przestępstwa, któ 
działa w obronie koniecznej, od- 
pierająć bezpośredni bezprawny 
żamach na jakiekolwiek dobró 
wiasne lub ińhej osoby“). 

Prokurator zapowiedział apela- 
cję. 


sprytny turek 
przemycał dywany 


Sąd okręgowy w Poznaniu roz- 
patrywał sprawę przeciw  turec- 
kiemu oficerowi rezerwy lotnic- 
twa Atalay. 

Atalay zostal przytrzymany pod 
pogranicznym miasteczkiem Mię- | 
dżychód, kiedy przedostał się nie- 
legalnie samochodem do Polski. 
W samochodzie jego znaleziono 2 
duże dywahy, wartości kilku ty- 


sięcy złotych. 

Atalay włada językiem niemiec- 
kim, tureckint i tósyjskim. Thu- 
Mmaczy się, że jeden 2 tych dywaz 
nów służył mu do owijania nóg, a 
drugi do nabożeństwa. 4d jednak 
nie dał wiary temu tlumaczeniu i 
uznał go wihnyra przemytu, ska- 
zując na grzywnę tysiąca złotyc 
i konfiskatę obu dywanów; 


Ze Związku Filistrów 
Korporacji „Aquilonia” 


W okresie uroczystości komer- 
szowych Korporacji „Aquilonia* 
w dniu 27 listopada r. b. odbył się 


Zjazd Zwiazku Filistrów Korpo- | Korporacji 


racji, na którym dokonano wybo- 
ru nowych wladz. - 
Prezesem Związku Filistrów 
„Adquilonia* został 
adwokat p. Władysław. Kempfi, ” 


ZAKOPANE, 1. 12. Dziś o go- 
dzinie 12.30 delegacja polska z 
profesorem Uniwersytetu J. P., 
Bohdanem Zaborskim na czele 
oraz delegacja słowacka, Której 
przewodniczył dr. Franciszek Ru- 
szowski — podpisały protokół de- 
limitujący granicę polsko-słowac: 
ką. 


Protokóły dodatkowe 


Do protokółu dołączono proto- 
koóły dodatkowe, dotyczące: 

1) Dostarczenia przez władze 
słowackie dokumentów, planów, 
projektów etc., dotyczących tery- 
toriów. wcielonych do Rzeczypo- 
spolitej. 

2) Sposobu użytkowania wspói- 
nego stacji kolejowej Czadcy. 

3) Neutralizacji szosy Jabłon- 
ków — Zwardoń. *« 

4) Neutralizacji szosy w rejo- 
nie Wielkiego Połomu. 

5) Mostu kolejowego w Suchej 
Górze. 


|mogłyby utrudnić lub uniemożli- 
wić pełny rozwój gospodarczy 


całej doliny, jako pasa uzdrowis- | 


kowego. 


Tereny wcielone 
do Polski 


Zgodnie z protokółem  „zako- 
iańskim*, wcielone zostały do 
| Rzeczypospolitej następujące te- 
; reny: 
| 1) W CZADECKIM część gmin 
i Skaliste, Czerne, Świerczynowiec 
z linią kolejową Jabłonków — 
Czadca, Czadca — Zwardoń, z pra 
wem wspólnego użytkowania do 
czasu wybudowania dworca na 
terytorium Polski, stacji kołejo- 
wej w Czadcy, która to stacja po- 
zostaje w granicach Słowacji, szo 


CS 


wego Świerczynowiec — Zwardoń 
| pozostawiona Słowakom, zostaje 


„ | zneutralizowana. 


2) NA ORAWIE gminy Sucha 
Góra i Głodówka, oraz tereny, 


ABC — NOWINY - CODZIENNE Str. 6 
Ostateczne wytyczenie 


Nowej śranicy polsko-słowackiej 


Delegacje obu państw podpisały protokół delimitacyjny w Zakopanem 


lewym brzegu Popradu, vbejmu-' 
jące źródło mineralne Sulin. 


południe od Krynicy). 

7) W REJONIE ŁUPKOWA 
nastąpiło przesunięcie granicy w 
ten sposób, iż kolejka wąskotoro- 
wa Łupków — Cisna, której odci- 


6) Wyrównanie granicy W RE- j 
JONIE WYSOWEJ (Cygielka na |na terytorium polskim. 


To? 


Aptekarska doza żydów 


będzie wpuszczona do Australu 


LONDYN, 1. 12. Rząd awatralij-. uchodźców, jaką Australia moż 
ski postanowił dopuścić do Au- zaabsorbować bez szkody dla swe- 
stralii w ciągu najbliższych 3 lat go rynku pracy i naruszenia pa- 
15 tys. żydów z Niemiec. Dekla- nującej w Australii stopy życio- 
racja w tym duchu złożona zosta- wej. Pierwszeństwo udzielone bę- 
nek przechodził dotychczas przez ją dziś w parlamencie australlj- dzie tym uchodźcom, którzy zdol- 
terytorium czeskosłowackie, bleg- skim przez min. spr. wewn. Mac ni są do założenia uowej gałęzi 
nie obecnie na całej przestrzeni | Fivena. Oświadczył on, iż 15 ty- przemysłu. 

sięcy stanowi maksymalną liczbę ` 


a SZOFER-—- PRYLIŃSKIEGO 


SZKOŁA SAMOCWODOWA 
maggawa 
JEROZOLIMSKA 7 


Ustawa o „trzylatce” w Sejmie 


jliardy na inwesty 


cje iF.O.N. 


1740 milionów uzyska państwo z pożyczek 


| Sa, biegnąca wzdłuż toru kolejo- | 


Rząd wniósł do Sejmu projekt! 
ustawy o dotacjach na rzecz Fun-' nów zł., inwestycje kolejowe 210 racje 


duszu Obrony Narodowej i o in- 
westycjach z funduszów państwo- ; 


budownictwo państwowe 50 milia wys. 45 milionów zł. Ogółem ope- | dytowych ustali minister Skarbu 
kredytowe przewidziane | w porozumieniu z właściwymi mi- 
ustawę obejmują kwotę | nistrami. Pierwsze czytanie tego 


milionów zł., pocztowe 45 milio- przez 
projektu ustawy odbędzie się na 


nów zł, na budowę i utrzymanie 1740 milionów zł. 


6) Uprawnień ludnoś:i pogra- | stanowiące serwituty rolne lub 


nicznej do terenów, dzierżawio- | własność wsi Lipnicy Wielkiej, ' 


nych, lub będących jej własnością ' ponadto wyrównanie granicy w 
a położonych po drugiej stronie | rejonie Babiej Góry. 
granicy. 3) REJON t. zw. JAWORZYNY 
T) Neutralizacji szosy Niedzi- |z terenami, położonymi wzdłuż 
ca — Czerwony Klasztor. szosy w kierunku Zdziaru. 
8) Neutralizacji szosy pod Że= 
S'EsStowem. z » .. ‘ca biegnie przez grzbiet góry 
9) Dezyderatów mieszanej ko-| Aksamitki, obejmując całe Pieni- 
misji delimitacyjnej polsko-Sło- | ny z wsią Leśnicą. Odcinek szosy 
wackiej w dziedzinie: Niedzica — Czerwony Klasztor 
Ruchu turystycznego, przepro- | zostaje zneutralizowany i udostę- 
wadzenia ścieżek turystycznych, ' pniony dla wszelkiego rodzaju ko- 
zmian granic diecezjalnych, za-' munikacji. 
warcia nowych lub znowelizowa- ! 


wych w okresie od dnia 1-go kwie dróg i mostów 200 milionów zł, na 
inia 1939 r. do 31-go marca 134% | budowę i pomoc kredytową i in- 
roku. 

Art I-szy ustawy stwierdza, że 
w owym trzechleciu rząd będzie | 
czynił wydatki w ogólnej sumie 2; ministra Skarbu do przeprowadze 


4) W PIENINACH nowa grani- 


nia starych umów turystycznych 
i małego ruchu granicznego. 
Ochrony krajobrazu, przyrody, 
zabytków, tworzenia parków na- 
tury i umów. dotyczących lasu i 
gospodarki leśnej, łowiectwa, ry- 
bołówstwa, ochrony sanitarno- 
górniczej, regulacji rzek i poto- 
ków, spławu oraz urządzeń wod- 
* nych. 
Wspólny plan 

„dła doliny Popradu 

W tym dodatkowym  protokóle 
obie delegacje zwracają się do 
swych rządów z wezwaniem przy- 
stąpienia do opracowania wspól- 
nego regionalnego planu techni- 
czno - gospodarczego dla całej 
doliny rzeki Popradu. Do chwili 
zaś opracowania tego planu do 
zawarcia umowy, zabezpieczają- 
cej tereny, położone w dorzeczu 
tej rzeki przed zmianami, które 


, 55W REJONIE ŻEGIESTOWA 
| nastąpiło przesunięcie granicy na 
| 


| 
| 


czne w Rzymie oraz manifestacja 


deputowanych faszystowskich, 
którzy podczas obrad włoskiej 
izby wznosili okrzyki „Tunis, 


Korsyka, Nicea“! może się stać 
wstępem jak sądzą w tutej- 
szych kołach dyplomatycznych — 
do daleko idących zmian w sytu- 
acji międzynarodowej. Moga one 
się przyczynić do utrudnienia 
wszelkiej próby zbliżenia francu- 
sko - włoskiego. 

W: politycznych kołach francu- 


PARYŻ, 1. 12. Manifestacje uli- 


MLECZARNIA Szpitaina 7 DANGLA "7"; x; 


Nowy rząd czechosłowacki 
Trzy gabinety w jednym 


PRAGA, 1. 12. Nowy rząd cze- 
sko-słowacki, którego lista za- 
twierdzana została ostatecznie w 
późnych godzinach wieczornych, 
utworzony został w następującym 
składzie. 

RZĄD CENTRALNY: premier 
— poseł Rudolf Beran, min. spraw 
zagranicznych Chvalkovsky, mini 
ster obrony narodowej — b. pre- 
mier gen. Jan Syrovy, minister 
skarbu — Kalfus, minister spraw 
wewn. — Otokar Fischer, minister 
komunikacji — gen. Eljasz, mini- 
ster rolnictwa — Faierabend, mi- 
nister sprawiedliwości prof. 


mierz Szadek, min. opieki 'społecz 
nej — Władysław Klumpar. 
Ponadto w skład rządu central- 
nego jako ministrowie bez teki 
weszli — poseł Karol Sidor, oraz 
Jerzy Avelka. 

A RZĄD SŁOWACKI: premier 
> wę spraw wewnętrznych, min. 
min. opieki społecznej i zdrowie 
msgr. Józef Tisso, minister oświa- 


i robót publicznych — Durczań- 
| i min. gospodarki — Teplański, 
minister srawiedliwości dr. 
Miłosz Vancza. 
CZŁONKAMI RZĄDU KARPA- 


„Tunis! Korsyka 


Okrzyki, brzemienne w następstwa polityczne 


ty Czernak, minister komunikacji | 


Jarosław Kreiczi, min. oświaty —| TORUSKIEGO mianowani zo- 
prof. Jan Kapras, min. robót pu- | stali: ksiądz Wołoszyn oraz poseł 
blicznych — Dominik Cziper, min. | Julian Revay. 


miliardów zł, z czego na dotacje | nia w kraju lub za granicą ope- chrześcij. 


na rzecz Funduszu Obrony Naros) 
dowej — 1 miliard 200 tys. zł. i 
na inwestycje 800 milionów z cze- 
go: na inwestycje elektryfikacyjne 
70 milionów zł., gazyfikacyjne 30 
milionów zł., morskie 15 milionów 
zł., budowle wodne 75 milionów 
zł., rolne melioracje wodne 30 mi- 
lionów zł., inwestycje związane | 
z usprawnieniem obrotu artyku- 
tłami rolniczymi 15 milionów zł., 
ml 


skich sądzą, że rząd Daladiera 
zwróci się do rządu włoskiego za 
pośrednictwem ambasadora Fran- 
cois Ponceta z energicznym pro- 
testem, Decyzja powyższa miała 
być powzięta — w czwartek w cią 
gu rozmowy premiera Daladiera 
z min. Bonneteni, której tematem 
była również sprawa przyszłych 
stosunków francusko-niemieckich, 

Dzienniki dzisiejsze ogłaszają 
liczne artykuły na temat wczoraj- 
szej manifestacji włoskiej Izby De 
putowanych, wyrażając oburzenie. 

Zdaniem Pertinaxa normalnym 
następstwem wczorajszych wyda- 
rzeń we włoskiej Izbie Deputowa- 
nych powinno być odwolanie z 
Rzymu ambasadora francuskiego, 
odwołanie wizyty p. von Ribben- 
tropa w Paryżu oraz wizyty pre- | 
miera Chamberlaina w Rzymie. 
Pertinax oburza się, że ambasador i 
francuski, p. Francois Poncet, któ | 
ry był wczoraj we włoskiej Izbie, 


Schuschnigg 


| bedzie zwolniony 


| WIEDEŃ, 1. 12. Niemieckie 
władze sądowe postanowiły odstą- 
„pić od zamiaru pociągnięcia b. 
kanclerza Austrii Schuschnigga 
do odpowiedzialności sądowej. — 
Prawdopdobnie Schuschnigg bę- 
dzie zwolniony z aresztu na zasa- 
dzie amnestii z okazji świąt Bo- 
żego Narodzenia i otrzyma po- 
zwolenie zamieszkania w Tyrolu 
| po złożeniu przyrzeczenia, że nie 
| będzie brał żadnego udziału w ży- 
ciu publicznym. 


racji kredytowych do wys. 1 mi- 


liarda 200 milionów zł. na pokry-;, 


cie dotacji Funduszu Obrony Na- 
rodowej, oraz do wys. 285 milio- 
nów zł. na pokrycie kosztów in- 
westycji poza kolejowych i pocz- | 
towych. Na pokrycie tych ostat- 
nich, ustawa upoważnia ministra 
Komunikacji do przeprowadzenia 


Bliższe warunki operacji kre- | dzisiejszym posiedzeniu Sejmu. 
westycyjną z funduszu obrotowe- SERERA leies PEAS p AM 0 F NY 
go reformy rolnej 60 milionów zł. RADIO PRILIPS 1 inne ź muz. W p 0 

Art. 4-ty ustawy upoważnia 
poleca Marszałkowska (17 


tirma 


K. RUSZKOWSKI 


dogadne warunki 


zamiana 


Włochy przystepują 
do londyńskiego traktatu morskiego 


LONDYN, 1. 12. Agencja Reu-| przez ambasadora Grandi i pod- 
tera donosi, że Włochy podpiszą ju | sekretarza stanu w Foreign Offi- 


tro w Londynie formalne przystą* 


operacji kredytowych do wys. 210 


mons zł. T mistral Poczt do pienie do londyńskiego traktatu 


* 


dokument zostanie 


Nicea 


x UK SZT, 1. 12. Wi 
Deputowanych, w momencie, kie- "5 dej SR EE: 


dy wybuchły incydenty, nie opu- 


šei} sali. ujęto tam dziś przed południem 


2-ch studentów akademii handlo- 
Rzymski korespondent  „Le| wej, oskarżonych o udział w za- 
Temps“ komentuje w sposób na-, machu na rektora Stefanescu. 
der pesymistyczny wczorajszą ma| Jeden z aresztowanych niejaki 
nifestację, pisząc, że jest ona wstę Francu przyznał się, jak donosi 
pem zakrojonej na wielką skalę prasa, że strzelał do rektora. 
akcji antyfrancuskiej, | 
(ET EE 


morskiego z roku 1936. Odnośny | 
podpisany | szym akcie. 


[ść Po ostatnich wypadkach w Rumuni 


Ujęcie sprawcy zamachu w Cluj 
10 pożarów w Czern owcach 


ce Montagu Scotta. Pozostali sy- 
gnatariusze traktatu zostaną for- 
malnie powiadomieni o powyż- 


lekarskiego wynika, że stan rek 


prasa rumuńska donosi z Cluj, że | tora Stefanescu nie budzi obaw. 


CZERNIOWCE, 1. 12. Z Czer- 
niowiec donoszą, iż ubiegłej nocy 
wybuchło tam 10 pożarów w sy- 
nagogach oraz w fabrykach i skle- 
pach należących do żydów. Przy- 
puszczalnych sprawców  areszto- 
wano, są do b. członkowie „Żelaz* 


Z ogłoszonego w Cluj biuletynu i nej Gwardii", 


Dobre stosunki z Polska 


Śmiała rewizja przeszłości 


Odpowiedź premiera Itewskiego na interpelację 


KOWNO, 1. 12. Premier litew- zek Wyzwolenia Wilna posiadają- | daje się, że również Polacy łago- 
ski ks. Mironas odpowiadał dziś cy tysiące oddziałów w Litwie, | dzą położenie Litwinów na Wi: 


na interpelacje. zaprzestał działać z powodu re- 

Podczas swej odpowiedzi pre- „wizji stosunków z sąsiadem. Li- 
mier naszkicował ostatnio posu- | twa czyniąc dużo dla dobrych sto- 
nięcia polityki litewskiej. | sanków z sąsiadem, ma nadzieję, 

„Po nawiązaniu stosunków z że usunie tą drogą wiele prze: 
Polską oświadczył premier szkód dla ich rozwoju. Wedlug 
Mironas — podejmujemy kroki, wiadomości Polskiej Agencji Te- 
wynikające z nawiązania tych legraficznej, z ostatnich dni, wy* 
stosunków. Zawarliśmy już kilka mammana 


umów. Obecnie toczą się rokowa- | 
nia o zawarcie układu handlowe- , H ; PB 

Ę mia Akcja terrorystów 
irlandzkich 


go. Rząd zdecydował się na śmia- 
BELFAST, 1. 12. Terroryści ir- 


łą rewizję nastawienia, które wy- 
iandzcy zaatakowali ubiegłej nocy 


tworzyło się od wielu lat z na- 
Szym sąsiadem południowym i na 

szereg strażnic celnych na pogra- 
niczu Irlandii Północnej i Połu- 


usuwanie przyczyn nie odpowia- 
dających normalnemu rozwojowi 
stosunków. Mam nadzieję, że za- 


warty niedawno układ prasowy 
przyczyni się również do polep- 
szenia stosunków. Zdecydowaliś- 
my się również na więcej, Zwią- 


dniowej. Na skutek wybuchu pod 
łożonych min lądowych większa 
część tych strażnic została zbu- 
rzona. 


, leńszczyźnie. 


Stosunki nasze z Niemcami, 
mówił dalej premier, — były zaw- 
sze dobre. Nieporozumieni., któ- 
re powstały między rządem litew- 
skim a władzami autonomicznymi 
kraju kłajpedzkiego, niekorzyst- 
nie wpływały na stosunki Litwy 
z Rzeszą. Rząd litewski stara się 
polepszyć te stosunki. 


Poseł polski 
w Teńeranie 


Radca ministerstwa spraw zá- 
granicznych p. Jan Karszo-Sie- 
dlewski został mianowany postem 
nadzwyczajnym i ministrem peł- 
nomocnym R. P. przy rządach 
Iranu, Iraku i Afganistanu z sie- 
dzibą w Teheranie. 
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